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Geny ogłoszeń 

as wiersz milime 

trowy przod 1 złoty 
w tekście 58 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
ne 50 proc, a świą- 
teczne 25 proc, dro- 
tej. Drobne vgło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 0 gr. za wy» 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zasirzeżenie miejaca 
dolicza sin 250/, 


PARYŻ, 27. 8. PAT. „Liberie* 
ogłasza notatkę, z której wynika, 
że sędzia śledczy Ordonneau miał 


się skarżyć na trudności, na jakie 
"Batrafia dochodzenie w aferze Sta- 
„wiskiego. M. in. osoby zaintereso- 
‘wane są zawsze uprzedzane o rewi 


zjach, które mają być u nich doko 
rane. Niedyskrecje wychodzą czę- 
sto z gabinetu samego sędziego 
śledczego. Kto je popełnia niewia- 
domo. Pismo domaga się wykrycia 
i ukarania winnych. . ja 


LONDYN, 27. 3.. Aresztowaną 


"w związku z odnalezieniem kiejn:- 


tów Stawiskiego tancerkę miss Ce- 
le Nono poddano dziś wieczorem 
w biurach Scotland Yardu przesłu 


„Kuniu. Inspektor, Landor badał o- 
,skarżoną w towarzystwie urzędni- 
„ka policji franeuskiej 


Peudpiecce. 


W. czasie przesłuchania okaza- 
ło się, że 28-letnia tancerka wystę 
rowała w Paryżu w kabarecie, za- 
i«żonym przez Stawiskiego Romag 
nino, z polecenia którego zastawiła 
klejnoty Stawiskiego w jednym z 


Jombardów londyńskich. Suma osiąg 


Dekret przedłużający mora- 


< torjum mieszkoniowe został 


już podpisańy 


WARSZAWA, 27. 3. Jutro od- 
będzie się ostatnie przed świętami 
posiedzenie rady ministrów. Załat- 
wione będą na niem jedynie drobne 
sprawy bieżące, ponieważ dekret, 
przedłużający moratorjum mieszka 
niowe dla bezrobotnych, 
podpisany. 


„ Członkowie rządu  wstrzymują 
cię narazie od przedkładania radzie 
ministrów ważniejszych ustaw do 
uchwalenia, gdyż w związku z za- 
mierzoną rekonstrukcją rządu, o któ 
rej niewiadomo, wiele tek obejmie, 
każdy z nich stoi w tej chwili pod 
wrażeniem ewentualnego odejścia 
j liczy się z mającemi nastąpić zmia 
nami. 


Podwyżka płac... 


ale w Ameryce. 


„CLEVELAND, 27. 3. PAT. Z 
imiarodajnych kół przemysłowych 
donoszą, że począwszy od dnia i 
kwietnia płace robotników w prze- 
myśle stalowym będą podwyższor.e 
o 10 procent. Podwyżka ta będzie 
dotyczyła 420.000 robotników. 40-gv 
dzinny tydzień pracy nie ulegnie 
zmianie. 


RIELCE, Kilińskiego 18, tet. 507; 


został już - 


« 


~ „Sosnowiec, środa 28 marca 1934 .Oku 


a ai prem d 


nięta z zastawu wynosi 7000 fun- 
tów. 

Istnieje przypuszczenie, że tan- 
cerka zastawiła również resztę klej 
botów Stawiskiego. Zapytana w tej 
sprawie odmówiła wszelkich zeznań 

PARYŻ;27.:3. PAT. « Znany 
różdźkarz, ks. Mermet, który zajął 
się sprawą zamordowania Prineea, 
oświadczył przedstawieielowi jedne 
go z dzienników prowincjonalnych, 
że czyni on jedynie eksperymentał- 
ne poszukiwania, mogące. >. tylko 
przyczynić się do skierowania spra 
wiedliwości na. dobry Slad. Doświad 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, 
Bedaktor naczelnyż WITOLD FABRYOY, 


czenia ks. Mermeta oparte są na te- 
leradjoestezji. 

Pani Prince wierzy w możliwość 
wyświetlenia tej sprawy przy pomo 
cy ks. Mermeta, różdzkarz bowiem 
podał nieznany nikomu, z wy- 
jątkiem najbliższej rodziny, szcze- 


 gół, a mianowicie o złotym zębie, ja 


ki miał zmarły sędzia. Ks. Mermet:o 
świadczył również, że przy doświad 
czeniach, przeprowadzonych z różne 
mi fotograf jami podejrzanych osób 


„różdżka zareagowała tylko przy jed 


nej. Jest tó z pewnością zabójca lub 
przynajmniej współwinowajca. 


Znamienny głos niemieckiego pisma 


BERLIN, 27. 3. PAT. „Volssi 
sche Ztg.* w artykule swego ko- 
respondenta kowieńskiego stwier- 
dra, że wśród polityków litewskich 
starszej generacji żaden dziś nis 
łudzi się nadzieją przyłączenia: Wil 
na do Litwy, ani nie aprobuje utrzy 
mania konfliktu polsko - litewskie 
4 w obecnym stanie. Życzenie Mar 
szałka Piłsudskiego, aby stosunki 
polsko - litewskie zostały znormali 
zcwane, daje Litwie możność d) 
zlikwidowania konfliktu w formie 
oapowiadającej prestiżowi Kowna. 

Nieustępliwość rządu _ litew- 
skiego tłumaczy się nietyle trudno- 


Kaszycki przed 


MORAWSKA OSTRAWA, 27. 
3. PAT. Akt oskarżenia przeciwko 
hieratowi Stanisławowi Kaszyckie 
nu, uwięzionemu w Morawskiej 
Ostrawie został przez prokuratora 
ostatecznie opracowany. Rozprawa 
odbędzie się za zgodą oskarżonego 
Jutro o godz. 9-ej rano. Oskarżerie 
zarzuca Kaszyckiemu przekroczenie 


ścią znalezienia formuły vdpowied- 
niej w sprawie Wilna, ile raczej nie 
możliwością wytłumaczenia przez 
rząd litewski młodzieży powrotu do 
trzeźwej polityki, bez równoczesne- 
go narażania prestiżu tegoż rządu. 

Korespondent kończy uwagą, że 
w miarę jak zainteresowanie się 
Wilnem traci na aktualnem znacze- 
niu, koła litewskie coraz - bardziej 
zwracają swoją uwagę na stronę 
Klajpedy. Polak jest w świadomo- 
ści litewskiego ogółu bratem, z któ 
rvm prowadzi się spór o spuściznę. 
Niemiec jest prawrogiem. 


Sadem czeskim 


w Morawskiej Ostrawie. 


paragrafu 14, ustęp 1 ustawy o och 
ronie republiki, który mówi o pd 
bnurzaniu przeciw państwu. Prócz 
4-ch denuncjatorów władze sądowe 
wezwały na wniosek konsula polskie 
go 9-ciu świadków polaków z Ligot 
ki Kameralnej i Smiłowie. Obrońca 
oskarżonego będzie dr. Huss z Mo 
rawskiej Ostrawy. 


Rozwiązanie zarządu i rady miejskiej w Kielcach 


Komisarycznym prezydentem został starosta Pórembalski 


Rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych rozwiązany zostal 
zarząd i rada miasta Kiele. 

Komisarycznym prezydentem m. 
Kiele mianowany został starosta 
Stanisław Porembalski, który w 
dniu dzisiejszym obejmuje urzę- 
dowanie. 


Zaznaczyć należy, że starosta 


Porembalski w swej pracy, w pów. 
kieleckim poszczycić się może duże 
mi sukcesami w kierunku uzdrowie 
nia gospodarki sejmiku kieleckiego, 
gdzie dzięki celowem i planowem 
zarządzeniom doprowadził do osz- 
czędności i spowodował obniżkę bu- 
dżetu niemal o 50 proc. 
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BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.88; DĄBROWA, 8-g0 Maja i4, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. $-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. %, tel. 42; GRODZIEO, ulica Kościuszki tel. 16. 
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Nadzwyczajna okazja 


posiadania 
wytwornej sukni 
FORMY, modele na suknie, pla- 
szcze, kostjumy, bluzki, szla- 
froki, pyjamy, spódniczki, gar 
deroba dziecinna, 
ARTYSTYCZNY krój fasonów 
francuskich, angielskich (wszel 
kie wymiary — w prospektach 
dokładne pouczenia). : 
PIERWSZEJ polskiej wytwórni 
form pod kierownictwem dy- 
płomowanej mistrzyni krawie 
ctwa i modelarki, autorki no 
wej metody kroju (uznanego 
. -i poleconego, przez Komisje Ce 
chowe Warszawy i Krakowa) 
FORMY wykonane na podstawie 
francuskich t angielskich żur- 
nali, są do nabycia w księgar 
niach i składach żurnali, — 
„ Ceny bardzo niskie. 
Adres: WYTWÓRNIA FORM 
K BOBROWSKIEJ - SWAŁTER - 
s Kraków, ul. Matejki 3. 


Manifestacyjny pogrzeb 
kró.owej Emmy. 


HAGA, 27. 3. (wł.) Dziś odbył 
się tu pogrzeb królowej matki 
Emmy. Pogrzeb zamienił się w ol- 
brzymią manifestację całego narodu: 
Wzdłuż drogi, którą miał przejść 
kondukt pogrzebowy zgromadziły, 
się tłumy setek tysięcy obywateli. 
Orszak pogrzebowy eskortowany 
był przez oddziały wszystkich for 
macyj wojskowych. ; 


Ostatzczny wyrok 
w procesie o zniesław enie. 
p. W. Narbutta przez A. Michla 


Sąd najwyższy w Warszawie 
rozstrzygnął wezoraj ostatecznie 
głośny swego czasu proces przeciw 
ko p. A. Michlowi o zniesławienie 
w prasie sekretarza sejmiku będziń 
skiego, p. W. Narbutta. 

Prawomocnem orzeczeniem są- 
du najwyższego, wyrok sądu apela 
cyjnego w Warszawie z dnia 26 
września ub. r., skazujący p. Michla 
na 3 miesiące więzienia, został za- 
twierdzony, z równoczesnem obcią 
żeniem skazanego kosztami procesu 
we wszystkich instancjach sądo- 
wych. i 
Kara pozbawienia wolności zo: 
stała p. Miehlowi darowana na mo ` 
cy ustawy amnestyjnej z 19382 roki 


NENI 


V 


MELODYSTA 


przeprowadził się ) 


na ul. PIŁSUDSKIEGO 2 parter) 


dom Reichera, 


PRZY WRÓCESIE AWANSÓW URZĘ 
DNICZYCH. f 
WARSZAWA 27.3. Awanse urzędni 
cze, które od konca 1930 r. były wstrzy- 
mane zostaną przywrócone w roku bie 
żącym. 
Termin przywrócenia awansów usta 
łono ną dz. 1 maja rb. 


NOWY PREZES DYREKCJI POCZT 
W KRAKOWIE. 


KRAKÓW, 27.3 Na stanowisku pre- 
zesą dyrekcji poczt i telegrafu w Kra- 
kowie zsszła wczoraj zmiana. 

Oto na własee życzenie ustąpił z do 
tychczas zajmowanego stanowiska pre- 
zes Gostwieki, a na jego miejsce został 
zamianowany dotychczasowy wicepre- 
zes dyrekcji poczt i telegrafu we Lwo- 
wie p. Spett. 


PRASA LITEWSKA O PODRÓŻY P. 
; ZJBOWA. 

KOWNO, 27? Prasa kowieńska mi- 
mo wyvraążnego sSwiadczeniąa min. Bee 
ka w sprawie charakteru wizyty hr. Zu 
bowa w Warszawie, pisze w dalszym 
ciągu o rzekomo politycznym charakte 
rze tej podróży. 

Hr. Zubow wrócił niedawno z War- 
szawy i przez dłuższy czas przebywał 
w Kosme mim» że — jak informują 
dzienniki kowietskie:— stale zamiesz 
kuje w swoim majątku pod Szawłami. 
Obecnie hr. Zubow wyjechał do Warsza 
Wy. KSĘCĄ 


ROZ AM W STR NARODOWEM 
WE LWOWIE. 

LWÓW, 27.3. Rozłam w Str. narodo- 
wem we Lwowie jest faktem dokona- 
mym. Vis pojawiło się nowe czasopis- 
mo, dwntygodu:k polityczno  społecz- 
my p. t „Akcją narodowa“. Naczelnym 
redaktorem pisma jest dr. Klaudjusz 
Hrabyk, b. przywódca OWP., a naste- 
pnie szef ruchu młodych. Dr. ' Hrabyk 
był przez szereg łat  współpracowui- 
kiem „Kurjera Lwewskiegoć, organu 
Str. Narsdowego, gdzie prowadził dział 
polityczzy. lee Lwowie należał do naj 
wybitaiejszych działaczy endeekich 
młodego pokolenia. 


Now: pismo ma być punktem wyj- - 


ścia do szerszej akcji politycznej, skie 
rowanej przeciw str. narodowemu. Ak 
cje tę prowadzą młodzi, którzy nie są 
zadowoleni z dotychczasowej taktyki 
władz naczelnych partji W „Akcji Na 
redowejć twórcy nowego odłamu ende 
cji potępiają posłów Str. Narodowego 
za ich taktykę w głosowaniu nad kon- 


‘stytucia w: Sejmie. 


_ Wiadomość o rozłamie w str. naro- 
dowem wywołała we Lwowie wielką 
sensacje, aczkolwiek na rozłam ten òd- 
dawna już się zanosiło. 


1 


SAM SVĘ „UTOPIŁ* PO PAS, UDA- 
JĄC OFIARĘ NAPABU. 

WABSZAWA, 27.3 Sporo sprytu wy 
kazał fryzjer 3%letni Izaak Fryst, Oko 
ło godz 7 nad ranem przechodząca wy 
brzeżen: Wisły Bron. Staniszewska, za 
uważyła w Wisle tuż nad brzegiem, ja- 
kiczos mężezyznę. Na krzyk kobiety 
madbiegłi piaskarze i policja. Mężczyze 
nę wydukyto ; wezwano pogotowie. Le 
karz po doprowadzeniu owego człowie- 
ka do przytomuuści polecił go przy- 

wieźć do szpita!a św. Rocha. 
W czasie śledztwa wyszła na jaw 


niezwykła histosja. Fryst zeznał wpra. 
wdzie, że padł vłiarą zamachu rabunko . 


wego, przyczem bandyci ograbili go z 
pieniędzy, należących do jego szefa, po 
czem wrzucili ge do wody. 

Władze połicyjne uderzył jednak 
szezegćł dość ttarakterystyczny, mia- 
mnowic'e to że Fryst zanurzony był we 
wodzie tylko do pasa, natomiast głowa 
spoczywała na suchem miejscu i ocala 
ła świetnie fryzura z rozdziałkiem. 

Ten szczegół nasunął podejrzenie, że 
Fryst asmulował napad, co istotnie dal 
sze śledztwo potwierdziło. Fryst straci? 
pieniądze swego chlebodawcy i obawia 
jąc się odpowied:ialności, zmyślił hi- 


storje z napadem. = ' 


„klatka schodowa s 


POTWORNY POŻAR KILKU: FABRYK W ŁODZI 


Waixa z żywiołem. — Olbrzymia ilość ofiar. — Zywe pochodnie 


NE 86 


— Ogłoszenie powszechnej 


ŁÓDŹ, 27.8. Jak to już wezoraj 
pokrótce donosiliśmy, Łódź była te- 
renem katastrofalnego póżaru, ja- 
kiego już dawno nie notowały kro- 
niki, O godz. 9.30 rano miasto zo- 
stało zaalarmowane przeraźliwem: 
sygnałami syren fabrycznych. Rów 
nocześnie centrala straży ogniowej 
zawiadomiona zostałą o wybuchu 


groźnego pożaru w przędzalni 
Abrama Bergera 


znajdującej się w murach fabrycz- 
nych, należących do niejakiego Wie 
nera przy ul. Południowej 59. 

Na miejsce wyruszyły kolejno 
w krótkich odstępach czasu wszy- 
stkie oddziały straży pożarnej. Rów 


'nocześnie na miejsce pospieszyła ka 


retka pogotowia ratunkowego. Po- 


nieważ lekarz, który przybył tą ka- 


retką zastał 

olbrzymią ilość ofiar 
polecił zaalarmować wszystkie po- 
zostałe karetki pogotowia ratunko- 


wege, miejskiego, ubezpieczalni spo 


łecznej, oraz prywatne. ać j 
Na; posesji przy ul. Południowej 


'59 znajduje się trzypiętrowy muro- 
wany budynek fabryczny, 


w któ- 
rym miało pomieszczenie kilka fab. 


ryk. Budynek jest własnością Wie- 


nera. Na: parterze znajdowały się 
tkalnie firmy Sehlesingera, oraz 


Czarneckiego, na. I piętrze przędzal ` 
nia Bergera, LI piętro było puste, 


a na III piętrze mieściła się przę- 
dzalnia Joszkowicza. i:o ooo 
Ogień wybuchł w przędzalni Ber 
gera na I piętrze i natrafiwszy na 
łatwopalny materjał w postaci przę 
dzy i kurzu, począł, rozszerzać się 4 
kilku minnt.... a 3 
CAŁY BUDYNEK STANĄŁ 
ooo W OGNIU. i 


W chwili wybuchu ognia wszy- 
stkie fabryki były w normalnym 
ruchu. Na krzyk: „Pali się!* robot- 
nicy i robotnice poczęli w popłochu 
kierować się ku wyjściu. Wówczas 
jednak okazało się, że 

foi już w płomie- 
niach. 

Robotnicy przędzalni Bergera 
zdoiali już częściowo przedrzeć się 
przez płomienie, beznadziejny jed- 
nak okazał się ratunek drogą uciecz 
ki przeż klatkę schodową dla robot- 
ników przędzałni Joszkowicza, któ- 
ra znajdowała się na II piętrze. 

Grozę sytuacji potęgował jeszcze 
fakt że w fabryce Joszkowicza 


wszystkie okna były zakratowane 


Jedno tylko okienko wolne było od 
krat i do tego właśnie okna robot- 


„błyskawiezną «szybkością. W ciągu 


nicy rzucili się w popłochu. Akcja ' 
ratownicza utrudniona była w Wy- 


sokim stopniu przez panikę, która 
osiągnęła niewiarygodne wprost roz 
miary. 


PIERWSZE OFIARY, 


Zebrany obok pożaru liczny tłum 
by} świadgiem przerażającej sceny 
kiedy paląca się lina zerwała się w 
połowie pod 19-letnią robotnicą, któ 
ra runęła: w dół. Na szczęście poza 
lekkiemi obrażeniami wyszła ona 
cało. 

W pewnej chwili z okien III pię 
tra wśród morza płomieni ukazała 
się głowa ludzka. Był to kierownik 
fabryki Joszkowicza, szwagier wła- 
ścicieła Szyja Lejbowicz. Podczas 
gdy z dołu krzykami zachęcano Lej- 
bowicza, ażeby skoczył w dół, ten 
wahał się i bał się skoczyć. Wów- 
czas jeden ze strażaków, aby uchro: 
nić nieszczęśliwego przed językami 
płomieni skierował nań strumień 
wody. A i 

Prąd był jednak tak silny, że 
Lejbowicz w oczach tłumu zachwiał 
się i wpadł do wnętrza. Po chwili 
rozległ się donośny trzask. 

Mury zawaliły się, 


. Powstało teraz kotłowisko z og- 
nia i żelaza misdopalonych maszyn. 
Przez okienko jedyne tylko dostęp- 
ne na III piętrze, z którego można 
się było jako tako ratować, w pa- 
niezmtym strachu wśród ścisku i prze 
raźliwych krzyków wyrzucono na 
podwórze kilka bel przędzy, poczem 

4 osoby skoczyły w dół. - 


Przewieziono ich w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. 


PO LENIE Z PŁÓTNA W DÓŁ. 


W międzyczasie widząc tragicz- 
ne następstwa skoku z wysokości 
III piętra, Stefan Sowiński, który 
przez cały czas akcji ratunkowej 
nie tracił zimnej krwi, wezwał ro- 
botników do powstrzymania się od 
skakania, poczem przez wspomnia- 
ng okienko rozwinął sztukę płótna, 
po której robotnicy poczęli się opu- 
szezać na dach przyległego jedno- 
piętrowego budynku. 


Kilka osób szczęśliwie w ten spo 
sób wydostało się na zewnątrz. Kil- 
ka osób nie zdołało się utrzymać w 
powietrzu i runęło w dół. Dzięki 
pomysłowi majstra Sowińskiego u- 
iatowało życie 18 osób. 

W chwili, kiedy na miejsce przy 
była straż ogniowa, oraz pogotowie 


"ratunkowe, ogólną uwagę zwracali 


trzej robotnicy, którzy również znaj 


Katastrofa 


na dworcu kolejowym 


w Warszawie 


dowali się we wspomnianej posesji, 
jednak w oddzielnym budynku. Ro- 
botniey ci z niezwykłem poświęce- 
uiem i narażeniem własnego życia 
ratowali robotników, znajdujących 
się w płonącej fabryce. Wskakiwali 
oni do płonącego budynku, skąd na 
rękach wynosili l 

oszalałe niemal z przerażenia 

kobiety. - 

Ci trzej robotnicy uratowali 28 
osób, które odniosły tylko lżejsze 
obrażenia. 


` ŻYWCEM SPALENI. 


W dwie godziny po wybucha 
ognia mury fabryczne zawaliły się. 
Wszystko runęło na parter. Przy- 
stąpiono.w tym ezasie do prowizo- 
rycznego sprawdzenia ilości urato- 
wanych W czasie badania okazał się 
o ~ brak 8 ludzi, 
co do których w tej chwili niewia- 
domo jaki ich los spotkał. : 

"Wiadomo dotąd, że trzy osoby 
spaliły się żywcem, a mianowicia 
wspomniany już Lejbowiez, robot- 
nica Barańska oraz inna jeszcze ro- 
botnica o nieustalonem dotychczas 
"nazwisku. 

Ogólne straty spowodowane po-. 
żarem wynoszą półtora. miljona zł. 

Słychać, że w związku z kata- 
strofalnym pożarem ma być w Ło- 
dzi ogłoszona żałoba. >- 


rę 


PRZY ROZBIÓRCE STAREGO GMACHU RUNĘŁA ŚCIANA. — 
JEDEN ZABITY, DWU CIĘŻKO I CZTERECH LEKKO RAN. 


NYCH. 


'WARSZAWA, 27. 3. W ponie- 


' działek o godzinie 12.30 w poł. przy, 


rozbiórce starego dworca kolejowe- 
go przy Al. Jerozolimskiej zawaliła 
się ściana pierwszego piętra od stro 
ny peronu. Ofiarą katastrofy padł 
robotnik kolejowy Górski, który 
właśnie przejeżdżał z wózkiem baga 
żowym pod chwiejącą się Ścianą, 
która ledwie się trzymała. Zwłoki 
Górskiego. przywalone gruzami, by 
ły tak zniekształeone, że tylko dzię 
ki dokumentom osobistym, udało się 
ustalić ich identyczność. Gruzy 


przysypały również dwuch robotni . 


ków, których w stanie beznadziej- 
nym odwieziono do szpitala, oraz 
raniły lżej czterech innych robotni- 
ków. 


Jak wykazało dochodzenie wstę 
pne, winę za wypadek ponoszą pro- 
wadzący rozbiórkę, którzy nie prze 
strzegali środków ostrożności, a tak 
że zarząd kolejowy, który do ostat- 
niej chwili nie usuwał z parteru 
składu bagażowego, jakkolwiek © 
wszystkie piętra były już zdemoło- 
wane. Jedynie dzięki temu, że kata 
strofa nastaniła w momencie przer 
wy w pracy, nie pociągnęła ona © 
wiele jeszcze tragiczniejszych skut 
ków. Śledztwo wykazało, że przy- 
czyną zawałenia się Ściany było 
przeładowanie dachów cegłą, po- 
chodzącą z rozbiórki. Cały teren od 
strony starego dworca zawalony 
jest o gruzami, które się obecnie 
sprząta. A 


dak się francuzi zachowują 
w Polsce. | 


Do sądu okręgowego w Często- 
chowie wpłynął akt oskarżenia prze 
ciwko b. dyrektorowi 
skiej fabryki kapeluszy Pierre Lio- 
nowi będącemu pod ciężkim zarzu: 
tem dokonywania  Czynów lubież- 
nych na robotnicach tej fabryki i 
obrazy narodu polskiego, który dyr. 
Lion zwykł nazywać „bandą murzy- 
nów”, kolenją dzikusów” i t. p. à 

Sprawa przeciwko p. Lionowi 
byla już na wokandzie sądu, lecz 
została odroczona, celem sporządze- 
nia nowego aktu oskarżenia i uzu- 
pełnienia go przez objęcie aktem 


częstochow- . 


oskarżenia przestępstw, dokona- 
nych w 1933 roku. 

Rozprawa przeciwko p. Lionowi 
odbędzie się w. przyszłym miesiącu. 

Tak oto zachowują się francuzi 
w Polsce, uważając snać, że Polska 
dla kapitału frarfeuskiego jest isto 
nie kolonją, gdzie można bezkarnie 
zniewalać kobiety i lżyć „tubyl- 
HOW as ERUR 
Niewątpliwie wyrok sądu często- 
_chowskiego będzie lekcją i geografji 
i obyczajności dla francuskiego 
przybłędy. i. ; 


1556 zabitych w czasie pożaru 
- japońskiego miasta. 


TOVIO, 273. Nareszcie zamknięto li- 
stę ofiar śmiertelnych w strasznej ka- 
tastrofie pożaru w Hakorf.tę, która wy 
kazuje 1556 zabitych. W liczbie tej zgi 


'nęło 8? cudzoziemców, w tem 70 Chiń- 


ozyków 
` Ze wzgledu'na nicbezpieczeństwo po 


` żaru, władze by’y zmuszone-wypuścić 4 
więzienia, a które niebawem stało się pa 
stwą płomieni, 90 więźniów. - Z tych do 
dnia 23 bm. zgłosiło się u władz 63, resz 
ta prowdopodobnie skorzystała z wol- 
ności, by się ulotnić. 


NOWA FAZ 


polsko -niemieckich stosunków gospodarczych. 


Porozumienie handlowe polsko- 
niemieckie, które weszło w życie w 


dn 15 marca, likwiduje ostatecznie | 


po ośmiu latach stan wojny celnej 
pomiędzy obu krajami — otwiera 
nowy okres w obustronnych stosun- 
kach handlowych Normalizacja tych 
stosunków lażała zawsze w inten- 
cjach strony polskiej, która konse- 
kwentnie dawała wyraz swym ten- 
dencjom do porozumienia. W odnie- 
sieniu do przyszłości najistotniej- 
szem jest zagadnienie, w jaki spv- 
sób porozumienie wpłynie na obroty 
handlowe polsko-niemieckie, jakie 
perspektywy -dalszego rozszerzenia 
tych obrotów otwierają się przed na- 
mi, oraz jakie korzyści porozumie- 
nie to pociągnie za sobą dla życia 
gospodarczego obu krajów. 

„Samo porozumienie pomyślane 
jest przedewszystkiem jako usunię- 
eie obustronnych zarządzeń bojo- 
wych, czy to w dziedzinie celnej, czy 
w kontyngentowej, czy w dziedzinie 
innych. specjalnych zarządzeń tego 
typu. Stąd też porozumienie usunie 
jedynie bezpośrednie skutki ujem- 
ne, jakie zarządzenia te wywiarały 
na obroty między obu krajami. Przy 
puszezalnie nie zmieni ono samej 
struktury obrotów handlowych pol- 
sko-niemieckich, które w ostatnich 
latach kształtowały się na granicy 
równowagi bilansowej nie uaktywni 
też obrotów jednej lub drugiej stro 
ny, lecz zwiększy jedynie obroty te 
po obu stronach o 25 do 30 proc. Re- 
zultat te niezwykle pożądany, gdyż 
spowoduje on intensyfikaeję życia 
gospodarczego obu krajów. Jest to 
fakt niezwykły w dobie obecnej, kie 
dy w wyniku tarć polityczno-handła 
wych poszczeeó'nych krajów obro- 
ty bandlowe ulegają coraz większe- 
„mu skurczeniu. REA 

. W wyniku porozumienia wzr- 
śnie zapewne nasz wywóz niektó- 
rych podstawowych artykułów wy- 
wozowych, jak drzewa, nafty, a w 
pewnym stopniu także i żelaza, ze 
strony niemieckiej zaś wywóz arty: 
kułów przemysłowych. Te skromne 
początki pozwolą na zorjentowamie 
się w óbustronnych możliwościach 
zbytu i stworzyć podstawy, na któ- 
rych w przyszłości można będzie z3- 
newne dalej rozbudować obopólne 
stosunki gospodarcze. Długotrwała 
wojna celna sprawiła bowiem, że w 
chwili obecnej brak kryterjów dla 
oceny realnych możliwości w dzie- 
dzinie obrotów handlowych obu kra- 
jów, tak że każde dalej idące porozu 
mienie handlowe byłoby zarówno 
dla Polski, jak i Niemiec skokiem 
w niewiadome. ź 

Bezpośrednie korzyści, jakie go: 
spodarki obu krajów odniosą już o- 
beenie wskutek zniesienia wojny Gel 
nej, wypływają w pierwszym rzę- 
dzie z naturalnym warunków pro- 
dukcyjnych i geograficznych obu 
krajów. Przywóz szeregu surowców 
i artykułów żywnościowych z Polski 
kalkuluje się dla Niemiec znacznie 
aniej, aniżeli z innych krajów, za 
równo ze względu na cenę, jak i 
koszt transportu. Z drugiej strony 
to samo można powiedzieć o szeregu 
artykułów przemysłowych, wytwa- 
rzanych w Niemczech, a bądź wcale 
niewyrabianych u nas w kraju, bądź 
w niedostatecznej ilości. 

Unormowanie wzajemnych, sto- 
sunków gospodarczych na dłuższą 
metę winno nastąpić na płaszczyźnie 
aktywności bilansu handlowego Pol 
ski w obrotach z Niemcami. Przema 
wia za tem w pierwszym rzędzie 
fakt, że podczas gdy wywóz z Nie- 
miec do Polski składa się głównie z 
wysoko - wartościowych artyku- 
łów przemysłowych, zawierających 
w sobie znaczną ilości pracy ludzkiej 
to wywóz z Polski do Niemiec skła 
da się głównie z niżej  wartościo- 
wych artykułów rolniczych i surow- 
ców. Ponadto pewna część wywozu 
polskiego do Niemiec w istocie prze- 


chodzi jedynie tranzytem przez 
Niemcy, kierowana do innych kra- 
jów głównie zamorskich. W staty- 
stykach figuruje ona jednak jako 
wywóz do Niemiec. 

Po trzecie wreszcie, w dziedzi- 


Zaludnienie świata wzrasta mniej 
więcej o 1 proc. w stosunku rocz- 
nym Wzrost ten nie jest wszędzie je 
dnakowy, zależy bowiem od wielu 
czynników natury ekonomicznej i 
społecznej, jest większy w krajach, 
posiadających wolne przestrzenie 
(np. Australja), liczniejszą stosunko 


wo ludność rolnicza (Polska, Rosja), 


dużą imigrację (Stany Zjednoczone) 
itp. Ogółem wszakże przyrost ten, 
przy zaludnieniu obecnem około 2 
miljardów, wynosi 20 milj., co stano 
wi 1 proc. 

Ciekawie przedstawia się sprawa 
zawieranych małżeństw. Jeżeli po- 
równamy okres  przedkryzysowy, 
mianowicie okres trzyletni 1927-1929, 
według Annuaire statistuque, liczba 
małżeństw w tych krajach, gdzie te- 
go rodzaju statystyką była prowa- 
dzona, wzrosła z 5.251 tys. do 5.443 
tys., t. j. o 8.6 proe.. a rocznie o 1.2 
proc. Należałoby stąd . wyciągnąć 
wniosek, że w warunkach mniej wię 
cej normalnych przyrost liczby za- 
wieranych małżeństw odpowiada 
przyrostowi ludności ,a nawet jest 
cokolwiek większy. ` 


Liczba zawieranych małżeństw 
nie stoi w żadnym związku z natu- 


- ralnym przyrostem. Niemcy, mające 


mały przyrost ludności, powiększy- 
ły Kczbę małżeństw o 9.7 proc., we 
Włoszech, gdzie przyrost ludności 
niewiele ustępuje Polsce, liczba mał 
żeństw zmniejszyła się o 47 proc. (z 
303 do 288 tys.). Natomiast w Pol- 
sce dwa te czynniki znajdują się w 
ścisłej zależności od siebie, gdyż licz 
ba małżeństw wzrosła o 16.2 proc. 
przy również dużym przyroście lud 
ności. 

Porównywując następne trzy la- 
ta 1929 - 1931, a więc kiedy kryzys 
musiał i w tej dziedzinie wyryć swe 
piętno ujemne, przekonamy się, że 
istotnie liczba małżeństw poważnie 
spadła, i to tembardziej im większy 
był przyrost w okresie przedkryzy- 


Małżeństwa w okresie kryzysu. 


nie obrotów kapitałowych Polska 
jest krajem dłużniczym Niemiec i 
pokrywać może swe płatności z tego 
tytułu jedynie dzięki nadwyżkom 
osiąganym w obrotach towarowych. 


sowym. Tak więc w Niemczech w o- 
kresie 1929 - 1931 liczba małżeństw 
spadła z 590 na 515 tys., t. j. © 12.7 
proc. (w okresie 1927-1929 liczba ta 
wzrosła o 9.7 proc.), w Polsce spa- 
dek wyniósł 9.3 proc. (z 301 na 273 
tys.), wówczas gdy poprzednio 
wzrost wyniósł 16.2 proc., w Czecho 
słowacji liczba ta spadła ze 139 na 
129 tys., t. j. o 7.2 proc, wówczas 
gdy w okresie-poprzedniem wzrost 
wynosił 6.9 proc. 

Należy stwierdzić, że w okresie 
kryzysu liczba. zawieranych mał- 
żeństw uległa spadkowi prawie wszę 
dzie — w Stanach Zjednoczonych o 
8.5 proc. (z 1.233 na 1.128 tys.), we 
Francji o 2.1 proc. (z 383 na 326 
tyś.), we Włoszech o 3.8 proc. (z 288 
na 277 tys.), w Anglji o 0.8 proc. (z 
354 na 351 tys.) itd. Nawet w Au- 
stralji, która posiada olbrzymie nie 


zamieszkane przestrzenie i która 
dzięki temu nie powinnaby  odczu- 
wać tak dotkliwie kryzysu, liczba 


małżeństw spadła o 8.0 proc. (z 61 
na 56 tys. przyczem wzięto w rachu 
bę wyłącznie ludność „białą *). 

Ogółem w ciągu powyższych 3 
lat w Europie, w pierwszym okre- 
sie, Hezba zawieranych małżeństw 
wzrosła o 3.9 proc. (z 2.848 na 2.858 
tys.), a w drugim spadła o 4.1 proc. 
(z 2.958 na 2.887 tys.), w całym zaś 
świecie spadek ten wynosł 4.2 proc. 
(z 5.843 na 5.215 tys., t. j. poniżej po 
ziomu z r. 1927, kiedy liczba ta wyno 
siła 5.251 tys. 

Jakkolwiek statystyka nie obej- 
muje wszystkich bez wyjątku kra- 
jów i ras, jednak z przytoczonych 
liczb można wyciągnąć wniosek, że 
w warunkach normalnych liczba, za 
wieranych małżeństw wzrasta rów- 
nomiernie ze wzrostem ludności i w 
stosunku do zaludnienia jest wielko- 
ścią stałą, wówczas gdy kryzys wy- 
wołuje gwałtowny jej spadek. Że 
odbiła się to i na spadku przyrostu 
ludności — jest całkiem oczywiste. 


dJa 


Milkuletni plan gospodarcz 


funduszu pracy. 


Władze funduszu pracy 
rozważają sprawę opracowa- 
nia kilkuletniego planu gospodarczego, 
któregv realizacja nie spowodowałaby 
jednak nowego obciążenia ludności. 

Sprawą tą iuteresuje się również ży 
wo zw'ązek miast polskich. Na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu ZMP. dyrek- 
tor związku zrełerował sprawę zasad, 
na ktorych należałoby oprzeć wspom- 
niany wyżej plan gospodarczy i rołę, ja 
ką miałyby w tym planie odgrywać ro 
boty miejskie. Dyrektor ZMP. wyraził 
pogląd, że kilkaletniego planu gospo- 
darczego nie należy budować na usta- 
lonych roprzeduio  lekaluych potrze- 


bach e: spodarervch, leez nadać mu zna 
czenie ogólno --: państwowe t postawić 
sobie za zadanie kolejne  rozwiązywa- 
nie naszych postulatów w skali ogólno- 
państwowej. W kilkuletnim planie go- 
spodarczym posinny być uwzględnio- 
ne potrzeby tylko tych miast, które ze 
wzglęła na stan bezrobocia muszą spe 
cjalnie interesować Fundusz Pracy. 
Miasta te powinny otrzymać pomoce fi 
nansową o tyle o ile w ciągu realiza- 
cji planu gospodarczego nie będzie mo 
żna przy dużych robotach ogólno - pań 
stwowezo znaczenia zmniejszyć w tych 
ośrodkach bezrobocie. 3 


Obniżka czynszów 


za mieszkania w budynkach kolejowych 


Min. komun. inż. M. Butkiewicz 
wydał ostatnio rozporządzenie obni 
żające wydatnie czynsz za mieszka 
nia w budynkach kolejowych. Obniż 
ka ta dotyczy mieszkań zajmowa- 
nych przez urzędników ministerjum 
komunikacji, pracowników PKP i 


emerytów kolejowych. Rozporządze 
nie wchodzi w życie i będzie stogo- 
wane od dnia 1 kwietnia br. 


Wysokość obniżki czynszu zależ 
na jest od miejscowości i sięga od 
do 30 procent dotychczasowych o- 


Otrzymaliśmy 
wielki transport tanich 


tenisowych krajowych „Olmar” 


„Frema” angielskich ,Slazen- 
ger”, „Dunlop”, „Atlas”. 
Naciągi od Zł. 7.50. 


jan? SOSNOWIEC, 
„Sta djon Mościckiego 6 


(Kościelna) 


płat. W Warszawie zniżka ta wa- 
1ać się będzie w granicach od 13 do 
18 procent dotychczasowych stawek 
W miastach o ludności ponad 80.000 
mieszkańców, a więc w Krakowie, 
Poznaniu, Lwowie, Katowicach, 
Wilnie, Sosnowcu itd. odbniżka wy 
niesie od 16 do 20 proc., w miastach 
o ludności od 10 do 40.000 — 17 do 25 
proe, zaś w miejscowościach o lud- 
ności poniżej 10.000 zniżka wynie: 
sie 23 do 30 procent  dotychczaso- 
wych stawek czynszowych. 


STAN ŁOSI W POLSCE. 

Wejług danych, zebranych przez se 
kcję ochrony i hodowli łosia związku 
stowarzyszenia łowiec. w -- Warszawie 
stan lost przedstawia się następująco: 
w lasarch państw. żyje ogółem 1% 
sztuk, w łowiskach prywatnych żyje 
429 sztuk. razem w Polsce jest 635 łosi. 


NOWI BISKUPI W AMERYCE. 

Z okazji 12-ej rocznicy swej koro- 
nacji papież Pius XI zamianował czte- 
rech nowych biskupów dla Ameryki 
„Dziennik Związkowyć (Chicago), pi- 
sząc o tem, żali się, że mimo próśb © 
polskich biskupów w Stanach Zjedne- 
ezanych, sprawa ta pozostaje nadal nie 
uregulowana. W samej djecezji chica. 
gowskiej na 50 parafij polskich niema 
nawet polskiego biskupa sufragana. 


Wiadomości radjowe. 


NIESFORNI CYGANIE 

Radjcfonja węgierska ma  nielada 
kłopot z orkiestrą cygańską, niepodda- 
jaca się ani rygorom przepisów dła wy, 
konawetw w studjo, ani też zapowie=. 
dziom w programach. Pierwszy skrzy= 
pek (p'ymas) zespołów cygańskich nie 
przestrzega tempa. Zespoły częste gra. 
ją co nego, niż zapowiada program. 
Zamiast charakierystycznych pieśni cy 
gańskich grane są nieprzewidziane zu- 
pełnie wyjatki z operetek, tanga lub 
foxtroty. Aby zapobiec na przyszłość 
tym cyzańskim wybrykom, radjostacja 
w Budnpeszcie zaangażowała specjalne 
go konirolera muzyki cygańskiej, zna 
weg muzyki popnlarnej, dr. Endre Spu 
ra. 

RADJO W KARTOFLU. 
CIEKAWY WYNALAZEK RADJO- 
TELJINIKA Z RRZEMIEŃCA. 

Wśród radj amatorów duże zainte- 
resowacie wywołał wynalazek dokona 
ny przecz młod:go  radjotechnika z 
Krzemieńca, Bronisława Jaworskiego. 
Eronis'aw Jaworski odkry? nowy spo- 
sób uproszczonego łączenia detektora z 
anteną i słuchawkami radjowemi, któ 
re czyni zbędnym cewki i kondensator. 
W ten sposób daje się skonstruować ra 
djoodbiernik detektorowy w zwykłym 
kartofu przeciętym na dwie części. Ja 
worski przyby! do Warszawy celem 
zgłoszenia swego wynalazku władzom 
patentowym. 

STAN RADA W AUSTRALJI 

Pozycje nieurzędowe ankiety — spi 
su w Ąustralji przyniosły kilka tysic« 
cy abonentów radjowych w ciągu lute- 
go rb. Wprawdżłie ankieta ujawniła z 
innej strony sytuację chwilowo niepe 
myślną, mianowicie zrzeczenie się w. 
ciągu iego samcgo miesiąca lutego oko 
ło 60.080 radjceabonentów. jednakże spa- 
dek w ciągu lutego uznano za niegroź 
ny, jako wywo?any wypadkami polity 
eznemi, a stwierdzono stały przyrost 
cofizieany w agu przeprowadzania 


spisu. z 

RE wiedeński oblicza, że liczba 
500.000 nieco zmniejszona w lutym, wró 
ci do normy, a nawet przekroczy grani 
co. przed świętami Wielkiejnocy. 


Su. %. 


-= Fundusz obrony morskiej 


Zebranie mężów zaufania F.0.M. w Sosnowcu 


W Sosnowcu odbyło się zebra- 
nie mężów zaufania funduszu obro 
ny morskiej (F.0Q.M.) pod przewod 
nictwem przewodniczącego sekcji 


marynarki wojennej ligi morskiej i 
kolonjalnej, dyr. Dittricha i przy 


udziale około 30 mężów zaufania. 

- Na wstępie złożyli sprawozda- 
nia z dotycuczasowej akeji prezes 
ligi morskiej i kolonjalnej, inż. Ru 
dowski oraz uyr. Dittrich. 

Mianowicie ukonstytuowany 70 
stał tymczasowy komitet, w. skład 
którego, obok wyżej wymienionych 

inż. Wałligórski, Józef 
Drzewiecki, mec. Braun, sekretarz 
ligi M. i K., Rakieć oraz p. Świder 
ska. 

Ponieważ założeniem funduszu 
obrony morskiej jest objęcie akcją 
zbiórki jaknajszerszych ster społe- 
czeństwa i to nietylko nietylko ze 
względów finansowych, ale i z tej 
przyczyny, aby moralnie  zespolić 


i związać każdego obywatela z ideą 


NA MARGINESIE. j 
Niepożądane porządki 
Przypomniała mi się stara anegdota 

jak pewien mąż (nawiasem mówiąe 

wielki yantofiarz) wlazłszy pod stół 
krzyczał do swsj połewicy: Kto jest pa 
mem domu, kto? 

Na szczeście Fego rodzaju typów jest 
niewiele, bo wszak my rządzimy świa- 
tem (a nami kobiety, odpowie złośliwy 
chochiik), ale jest pewien czasokres, w 
%tórym jesteśmy w stosunku do „slab 
szego“ rodzaju wprost bezsilni. jest to 
okres przedświąteczny, t. zw. wielkie- 
go porządkowania. 

Postaram się państwu w krótkich sło 
wach oj isaś-óstatnie przeżycia żonate- 
go kolagë z 


jak kazde wieiuie nieszczęście — za- 
czął biedny małżonek. Przychodzę one 
gdaj z biura i nie poznaję własnego 
mieszkania. Pusto jak wymiótł tylko 
jakaś stara szała. parę krzeszeł i kilka 
obrazow tula się po kątach. Włosy AT 
żyły m! się na glowie, 

— Czy. był komornik? — wy- 
krztusiłem w stronę żony, gdyż dziś 
trudan coś przewidzieć co, gdzie i ile je 
steś winien. ` 

— już przyszedłeś — moja żona na 
to — bedziesz mi tylko przeszkadzał, 
Masz ‘sm obiad w kuchni, a potem po 
możesz mi zebrać pajęczynę z sufitu, bo 
ja nie wogę dostać. 

— A gdzie się podziały meble? 

— Nin bój się, są na podwórzu, część 
na baiwonie, a reszta na schodach. 

— qnż Helciu, więc gdzież ja się 
prześnię po obiedzie. 

— Nigdzie, pomożesz Katarzynie 
wnosić stoły i kredens, 

Jeszcze coś tam mówiła, ale czując, 
że wyjdę z formy, wyszedłem wogóle z 
domu. 

Od dwuch dai jadam na mieście, 8y 
piam kątem u znajomych. ze zdenerwo 
wania pokłóciłem się z szefem i zaczą 
lem pić wódke. 

Pokątnie od służącej dowiedziałem 
sie, że ładalnia i bawiamy są „w prze 
ważnej częścić już w porządku i żo te= 
raz na warsztacie jest sypialnia i mój 
gabinet i że dotąd są następujące „stra 
ty“: szyba bałkonowa, małe lustro wi- 
szą, wzzon chiński i gdzieś się „zapo 
dział: ««uój pamiątkowy przycisk z biur 
ka Jak na początek wcale nieźle. 

Przypuszczam, że to napiętnowanie 
„porzadhówć dumowych (Boże, iluż ja 
się znajomym paniom naraziłem) spot 
ka się z uznaniem i poparciem „Towa- 
rzystwa udręczanych przedświątecznie 
mężów. Ale to i tak nie nie pomeże. 

KAO. 


obrony polskiego morza, postanowi 
no dążyć do powołania w każdej or 
ganizacji społecznej lub gospodar- 
czej i większym zakładzie pracy mę 
żów zaufania, których obowiązkiem 
byłoby prowadzenie na powierzo- 
nym odcinku propagandy i zbiórki. 
Jedyną formą zbiórki jest rozsprze 
daż znaczków F. O. M. w odcinkach 
od 5 gr. do 1 zł. 

Rozesłano stokilkadziesiąt li- 
stów do poszczególnych organizacyj 
iinstytucyj z prośbą o wskazanie 
mężów zaufania; dalsze listy będą 
rozesłane. Opracowano też instruk- 
cję dla mężów zaufania. 

Zebrani przeprowadziłi wyczer- 
pującą i rzeczową dyskusję nad me 
todami prowadzenia zbiórki, w toku 
której to dyskusji omówiono szereg 
nasuwających się technicznych tru 
dności oraz sposoby ich Oopanowa- 
nia. 

Przebieg zebrania wykazał, iż 
przed komitetem funduszu obrony 
morskiej orsz iego meżami zaufa- 
nia stanął ogrom zadań i trudności, 
których pokonanie będzie zależało 
cd przychylnego ustosunkowania się 
całego społeczeństwa do idei F. O. 


PP W TZT 


M. oraz od wysiłku, inicjatywy i do 
brej woli organizacyj społecznych 
i gospodarczych i wszystkich oby- 
wateli. 


Postanowiono przystąpić bez- 
zwłocznie do akcji zbiórki, przyczem 
część obecnych na zebraniu mężów 
zaufania podjęła już znaczki F. O. 
M. do rozsprzedaży; uchwalono da 
lej, aby urządzać co jakiś czas ze- 
brania mężów zaufania, celem wza 
jemnego informowania się o postę- 
pach akcji oraz omawiania najsku- 
teczniejszych jej metod, ustalono 
też stałe stałe godzinne dyżury fun 
duszu obrony morskiej w poniedział 
ki i piątki od godziny 18 — 18 w lo 
kalu izby przemysłowo - handlowej 
w Sesnowĉu, ul. 3 maja 22-A (parter) 
W godzinach tych udzielane będą 
wszelkie informacje, przyjmowane 
wpłaty oraz wydawane znaczki. 


Sekcja marynarki wojennej ligi 
morskiej i kolonjalnej zawiadamia, 
iż firma Babcock - Zieleniewski 5. 
A. wpłaciła na rzecz funduszu obro 
ny morskiej kwotę 100 zł., zamiast 
iluminacji szkoły w dniu imienin 
marszałka Piłsudskiego. 


m 


kop. „Milowice” 


pogłoskami o unieruchomieniu kopalni 
na okres nieograniczony 


Z dniem 1 kwietnia, jak to już 
donosiliśmy, kopalnia „Milowice, 
należąca do sosnowieckiego towa- 


rzystwa, ma być całkowicie unietu 


chomiona na okres miesiąca czasu. 
Wszyscy robotnicy kopalni mają 


w tym czasie pozostawać na t. ZW. 


„urlopie turnusowym*. 

7 dniem 1 maja, jak to zapowia 
da dyrekcja, kopalnia zostanie zpo 
wrotem uruchomiona i wszyscy ro- 


botnicy przyjęci będą do pracy. Je- 


dnocześnie unieruchomiona zosta- 
nie na okres miesiąca druga kopal- 
nia „Modrzejów”, a w czerwcu rów 
nież na cały miesiąc kopalnia „Niw 
ka“. 

W związku ze zbliżającym się 
terminem unieruchomienia kopalni 
„Milowice“, wśród załogi robotni- 


czej panuje wielki niepokój i zde: 
nerwowanie. 

Jak nas informują, , robotnicy 
wyrażają obawę, że miesięczny ur- 
lop turnusowy jest tylko ze strony 
towarzystwa wybiegiem, mającym 
na celu, odwrócenie uwagi robotni- 
ków. Towarzystwo, jak krążą pogło 
ski, nosi się z zamiarem całkowite- 
go unieruchomienia kopalni na 0- 
kres nieograniczony- agi 

. Trudno narazie stwierdzić, czy 
obawy robotników sąesłuszne. Wi 
każdym bądź razie zaniepokojenie 
temi pogłoskami wśród robotników 
jest bardzo duże, przyczem istnieją 
tendencje strajkowe. 

Odpowiednie władze, a przedew 
szystkiem inspektorat pracy winien 
wyjaśnić tę sprawę. 


Przed procesem o nadużycia 


w Bamku 


2asiębia 


Ekspertyza ksiąg ma się ku końcowi 


Jak to już donosiliśmy, sąd 0- 
kręgowy ogłosił upadłość Banku Za 
głębia w Sosnowcu. 

Ogłoszenie upadłości poprzedziła 
rozprawa sądowa, co do obalenia 
układu zapobiegawczego, sytuacja 
bowiem banku, mimo szumnych za- 
powiedzi dotychczasowego zarządu, 
z p. Michlem na czele, była bezna- 
dziejna. 

Straty banku wynoszą przeszło 
400.000 złotych i strat tych nie po- 
kryją uchwalone ostatnio dopłaty 
od wkładców. 

Jak się dowiadujemy, trwająca 

od dwóch lat ekspertyza buchalte- 
ryjna ksiąg prowadzona b. szcze- 
gółowo i drobiazgowo, jest już na u 
kończeniu, tak, że w niedługim cza 
sie sprawa nadużyć w Banku Zagię 
bia znajdzie się przed sądem. 
. Według posiadanych przez nas 
informacyj, osławiony, _ dyrektor“ 
Banku Zagłębia”, * Żuchowski, zde- 
fraudował ni mniej. ni więeej, tylko 
przęszło 400.000 złotych. 

Walnie podniósł straty banku 
„prezes“ zarządu, Felicjan Wieczo- 


; rek, który „ przelał* do swojej kie- 


szeni z pieniędzy wkładców około 
230.000 złotych. 

Bank poniósł jeszcze inne straty 
na które złożyły się „operacje“ wy- 
żej wymienionych panów, jednakże 
pozostają one w niewspółmiernym 
stosunku z kradzieżą pieniędzy pub- 
licznych, dokonaną przez pp. „dy- 
rektora” i „prezesa“. 

Opinja publiczna w Zagłębiu z 
niecierpliwością oczekuje procesu, 
który niewątpliwie ustali bezspor- 
nie. kto poniesie odpowiedzialność 
za upadek Banku Zagłębia. | 

Dodać trzeba, że jeśli Wieczo- 
rek skazany zostanie w tej sprawie, 
to będzie musiał odcierpieć również 
zawieszoną mu swego Czasu karę 
półtora roku więzienia w procesie z 
p. Cwajgenhaftem o oszustwo wek- 
slowe. ` 


PEENES 
POKOST TES ERA 
szybkoschnący, farby, lakiery i 
pendzie poleca po cenach najniż- 
szych Skład Apteczny 
MONETA. 


Dahkrowa Górn. ul. Sobieskiego 29 


Dziś: Sykstusa pap. 


Marzec 
Jutro: W. Czw. Eustachego 
28 Wschód słońca: 5.10 
Śrośa 


Zachód słońca: 17.49 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 28 marca 
709. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 
7:20. Płyty. 1.35. Dz. poranny. 8.00. Pro- 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 1205. - 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
ludn. 1525. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kvm. gospud. 15.40. Utwory fotep. 
46.10. Program dla dzieci. 17.206. Skrzyn 
ka poczt. 18.00. O celach dążeń ludzkich 
-- powinność, 18.20. Rozmaitości. 18.40 
Program na dz. nast. 18.45. O Parsifału 
Wagneta. 1853. Myśli wybrane. 19.00. 
Tr. z eatru Wielkiego Warsz. 20.55. 
Feljet» s lit. p. t O ruchu poezji czes- 
kiej. 2120. D. e. trans. z Teatru Wielkie 
go. W przerwie Kom. sport. i kom. po- 
lic 23.40 Odezyt z Krak. 


WARSZAWA. 
Czwart:k, 29 marca. 

TW. Syvguał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
1.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Plyty. 
752 Chwilka gospod. domowego. 11 40. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stolicy. 1157. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kuin. meteor. 12.55. Dz. po 
ludn. 1525. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.39. KX_m. gosp: d. 15.40. Koncert. 16.4. 
Matka Celina Borzęcka, służębnica wo 
li Bożej. 16.55. Gorzkie Żale. 17.50. No- 
winy icln. 1800 Gospodarstwo świato 
we i my 18.20. Sluch z Wilna. 19.00. Pro 
gram na dz. nast - 19.05 Rozmaitości. 
1925. '»aczyt astualny. 19.48. Kom. spor 
towy. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wy- 
brane. 20032. Pugad. muz. 21.15. Tr. kon 
certu religijnego z Filh. Warsz. 21.00. 
Skrzyrka poczt 22.40. Płyty. 238.00. Kem, 
meteor. i kom. polic. 


KATOWICE. 
Środa, 2R marsa. 

„ 7.00. Aud. por. 11.35. Program na dz. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polsk. 
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu 
12.05. Piyty. 1230 Kom. meteor. 12.55. 
Dz połudn. 151e Giełda zbożowa. 15.25. 
Skrzynha poczt. 16.55, Płyty. 17.05. Od- 
Kom. z Warsz. 15.40. T.. z Warsz. 46.40. 
czyt z Warsz. 17.20. Koncert z hrak, 
17.50. Program ua dz. nast. 18.08. Odczyt 
z Warsz. 18.20. Rozmaitości. 1825. Go- 
spodyni śląska. 18.49. Kom. sport. 18.45. 
Odczyt r z Kra. 1858 Tr. z Warsz. 
23,40. Olezyt w jęz. esperanto z Krak. 
24.00. Skrzynka poczt. w jęz. frane. 


Z Miele 


OHYDNE DZIECIOBÓJSTWO 
W KIEŁECKIEM. 


Onegdaj we wsi Borków, pow. 
kieleckiego, w młynie Ajzyką Szte- 
renzysa znaleziono pod podłogą 
ukryte zwłoki 2-ch noworodków. 
Policja ustaliła, że Stanisława Ba- 
ras, lat 31, mieszkanka wsi Borków 
w dn. 24 bm. urodziła bliźnięta nie- 
ślubne, które po urodzeniu udusiła, 
a następnie zwłoki ich zakopała pod 
podłogą w młynie.  . 

_ Ohydną dzieciobójczynię prze- 
wieziono do szpitała, gdzie pozosta- 
je na kuracji do dyspozycji władz 
sądowych. 


= 


(k) zagadkowa śmierć  Onegdaj w. 
szpitalu św. Aleksandra w Kielcach 
zmarła Rozen Hinda „lat 57, zam. przy 
ul. Stu1o-Warszawskiej 9. U Rozeno- 
wej stwierdzone objawy zatrucia i 
zwłoki jej zabezpieczono do  dyspozy- 
cji władz sądowo - lekarskich. 

(k) Chciał zgwałeić. Marja Kołasów- 
na, zain. w Kieleach przy ul. Sienkiowi 
cza nr. 28 zametdowała, że onegdaj do 
mieszzania jej chłebodawczyni Sali 
Sztoferowej, która była nieobecna przy 
szedł pr pieniądze za pracę szewską Sta 
nisław Wójcik. zam. przy ul. Sienkie- 
wicza nr. 43, ktory zamknąwszy za sobą 
drzwi na zatrzask — usiłował dokonać 
na niej gwałtu. 

Kolasówna wszczęła krzyk wskutek 
czego przybiegła jej na pomoce mieszka 
jąca w iym domu Pola Górska. Wójci- 


| ka ares towano 


(k) Pożar pałacu, Onegdaj we wsi 0- 
leszno, pow. wloszezowskiego, w palar 
cu Konrada Niemojewskiego wybuchł 
pożar, który, dzięki natychmiastowej 
akcji ratunkowej strawił dach nad pa 
łacom, wyrządzając szkody na 300 zł. 

Pożer powstał od iskry z komina. 


2 zagłębia 
TEATR MIEJSKE 
W SOSNOWCU: i 

Sreda, dnia 26 bm. o godz. 20 m. 15 
MEKA PANSKA“ (Golgota). 

Czwartek, dnia 29 bm. o godz. 16-go 
„MĘKA PAŃSKA” (GUolgotay. 

Specjalne przedstawienie dla bezro- 
botnych m. Sosnowca, zakupione przez 
magistrat. 

€Czwertek, dn. 29 bm. o godz. 20 m. 15 
„MĘKA PAŃSKA" (Golgota). 

PiąieŁ, dnia 50 bm o godz. 20 m. 15 
„MĘKA PAŃSKA” (Golgota). 

et è 

Członkowie towarzystwa przyjaciół 
teatru korzystają z 80 proce. zniżki Za 
pigywać się do towarzystwa przyja- 
ciół teatru można w Sosnowcu w apte- 
ce mgr. M. Jagiełłowicza, w firmie p. 
P. Kucharskiego, w firmie p. W. Cze 
chowskiego, uł. 3 Maja, w 
rji teatru miejskiego. Składka człon- 
kowska wynosi rocznie zł. 10, półrocz- 
nie zł. 5, kwartalnie zł. 2.50. Dla ezłon_ 


ków wspierających składka członkow_ 
ska wynosi tylko zł. 3. 


WYPADEK NA KOP. „JOWISZ* 


Na kop. „Jowisz“ onegdaj o 
godz. 10 wieczorem wydarzył się tra 
giczny wypadek. 

Mianowicie obrywające się zwa 
ły węgla przysypały górnika, Fran 
ciszka Rogalskiego z Życheie. 


Rogulski doznał silnego  potłu- 
czenia obu nóz. 

Ofiarę tragicznego wypadku 
przewieziono do szpitala w Grodźcu. 


KONFERENCJA Z KUPCAMI 
SZEWSKIEMI Z DĄBROWY — 
ODŁOŻONA. 


Wezoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu miała się odbyć konfe 
rencja z przedstawicielami kupców 
gzewskich z Dąbrowy i pracownika 
mi przemysłu skórzanęgo, w spra- 
wie unormowania płace pracowni- 
ków. Konferencja została odroczo- 
na do czasu uzgodnienia płac w 
przemyśle skórzanym w. Będzinie. 


„BUDŻET M. DĄBROWY NA 
j 1834 — 35 R. 

Onegdaj, odbyło się posiedzenie 
rady nuejskiej w Dąbrowie, na któ 
rem uchwałony został budżet na 
4934 — 30 r. 

Budżet zwyczajny i nadzwyczaj 
ny uchwalony został w ogólnej su- 
mie miljon 166 tys. 87 zł.. 

Suma uchwalonego obeenie bu- 
dżetu w porównaniu z budżetem z 
roku poprzedniego jest mniejsza © 
284.5283 zł. 

Budżet w wydatkach zwyczaj- 
nych uchwalony został w ogólnej 
sumie 798.087 zł., w wydatkach nad 
zwyczajnych wynosi ogółem 363 
‘tys. zl. 

— Komitet organizacyjny wystawy 
ebrazów członków zawodowego związku 
artystów plastyków w Krakowie oraz 
„Bloku“ zawiadamia, że wystawa jest 
otwarta codziennie od g. 11, a nie jak 
mylnie podano w zaproszeniach od g. 
2, oraz przypomina, że wystawa mie- 
Ści sią w sali sem. mesk. w Sosnowcu 
(uł. Wawel 1). 


— Zebranie peowiaków w Sosnowcu. 
Dziś o godz. 19 w Sosnoweu przy ulicy 
Wawel 1 (semin, naucz.) odbędzie 
się zebranie członków związku peowia 
ków placówek Sosnowiec I i II. Komen 
dy placówek apelują do członków 0 
punktualne przybycie. 


— Akademja na Koszelewie. W nie 
" dzielę ognisko OMP. na Koszelewie, u 
rządziło w lokalu szkolnym akademję 


ku czci marszałka Piłsudskiego. Pre- 
lekcję na temat „Stosunek marszałka 
"do młodzieży, — — a młodzieży do Jego 


ideołogji* wygłosił p. Józef Kiszka. De 
kłamowały pp.: Kowalska i Kaczmar 
czykówna. Inscenizacja „Plan i dziew 
czynać w wykonaniu pp.: Kołomańskiej 
i Kołodziejczyka, oraz jednoaktówka 
p. „Okopy nad Stochodemć w wykona- 
niu zespołu scenicznego ogniska pod 
kierownictwem p. Mysłekówny, wypa 
dły bardzo dobrze, 

Na zakończenie chór OMP. odśpie- 
wał wiązankę pieśni legjonowych. 


kancela_ - 


Zamach na kontrolerów magistrackich 


w SOSNOWCU 


Podczas kontroli jatek przy ul. 
Dekierta w Sosnowcu przez kontro 
lerów magistratu, doszło do awan- 
tury, która omal nie skończyła się 
krwawo. 
~ Gdy kontrolerzy zjawili się w 
jatee braci Piłów, ci sehwycili noże 
i nie dopuścili kontrolerów do speł 
nienia ich służbowych czynności. 

W rezultacie bracia  Piłowie, 


27-letni Załma i 24-letni Wigdor u- 
zyskali za to wczoraj w sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu po sześć mie- 
sięcy bez zawieszenia. 

, Dodać trzeba, że powodem zaję 
cia przez Piłów wojowniczego stano 
wiska wobec mapisttackich kontro 
lerów, była obecność w jatee niestem 
plowanego mięsa, pochodzącego z 
tajnego uboju. 


Dwa zamachy samobójcze w Dąbrowie 


Onegdaj w Dąbrowie dwie oso- 
by usiłowały popełnić samobójstwo 
przez wypicie esencji octowej, a 
mianowicie: 28-letnia Aniela Roda 
sik, (Dąbrowa, Kołłątaja 23) usiło- 
wała otruć się esencją oetową. De- 
speratkę przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie. Powód sa 
mobójstwa dotychczas nie jest 


znany. í 

Emerytowany pracownik Huty 
Bankowej 65-letni Franciszek No- 
wak (Dąbrowa, ul. Dąbrowskiego 
1) otruł się esencją octową. Powód 
samobójstwa również jest nieznany. 
Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia powodu  samobój- 
stwa. 


Fabryka fatszywych monet 5-złotowych w Dąbrowie 


Maszynista huty Bankowej falszerzem 


W ostatnich czasach na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego rozpowszech 
niane były fałszywe monety 10 i 5 
złotowe. 

Energiczne dochodzenia policyj- 
ne celem wykrycia fałszerzy uwień 
¿zono zostały pomyślnym rezulta- 
tem. 

Onegdaj wieczorem policja de- 
konala rewizji w mieszkaniu M*%r- 
jana Leona Janikowskiego, maszy- 
nisty Huty Bankowej, zamieszka- 
łego w Dąbrowie przy ul. Legjonów 
nr. 58. 

W czasie rewizji znaleziono w 


mieszkania Janikowskiego 27 sztuk 
fałszywych monet 5-złotowych, for 
mę gipsową do odłewania monet, 
łyżkę do topienia metalu, około 2 
kg. stopu metalowego i rozmaite na 
rzędzia do obrabiania fałszywych 
monet. 

Ponadto znaleziono podczas re- 
wizji straszak, flobert z 54 naboja- 
mi i słoik Śrutu. 


W wyniku rewizji Janikowskie 
go aresztowano. 


Policja prowadzi dalsze docho- 
dzenia. $ 


Wraienia 2 „wywiadów szkolnych 


Gimnazjum -rzeszenia rodzicielskie 
go im. Stanisława Wyspiańskiego w 
Sosnoweu wprowadziłe nader sympaty 
czną imowaeję wygłaszania przed t .zw. 
„Wywdadówką* pouczających odczytów 
z dziedziny pedagogji. Ostatnia przed- 
świątecsea „Wywiadówka” miała rofej 
sce 25 bm. Odczyt o wychowaniu przy 
szłego obywatela wygłosił profesor = 
polonista, wybitny psycholog i podagog 
— eugeuista 1: Pasierbiński, który w 
swym godzinnem przemówieniu wprost 
przyknł uwagę audytorjum licznie ze- 
branych rodziców. 


Brak miejsca niepozwala na strzesz- 
czenie rszystk':.h wywodów i spostrze- 
żeń profesora, ie można jednak nie- 
wspomnieć o niektórych spostrzeże- 
niach raukowysh które jak balsam ko 
jący soływał ra wielu sluchaczy, roz- 
czarowssych a może i zniechęconych do 


kształecuja swvich uczących się po- 
eiech. 
Godnym uwagi jest podział  uczni 


na zdełwych i mniej zdolnych. Pomija- 
jąc stan dzieci chorych (niedorozwój u= 


* mysłowy choroby wrodzone itp.) z któ 


rych w odpowiednich zakładach rów- 
nież można. jeszcze wykrzesać pewną 
zdolność do pracy użytecznej, zle są nie 
domavrania przejściowe, jak up. anemia 
przy braku odpowiedniego odżywiania, 
które w znacznym stopniu wpływają 


Po 


Smigusówki 
wody kwiatowe 


Spiesz do „ADY“ 
Tam kupisz najkorzystniej 


Fabr. Skład „ADA“ 
Sosacwiec, Modrzejowska 80 
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na star psychiczny dziecka i utrudnia- 
ja nauke. ; 

Mówiąc o uczniach mniej zdolnych 
prelegent szeroko omówił oddziaływa- 
nie na stanu psychiczny dziecka tak w 
domu przez rodzeństwo „jak również w. 
szkole, stanowiące poważną przeszkodę 
w postępach nauki. 

Jako przykład: pewien uczeń przy 
był z innego gimnazjum, był tam trak 
towany jako nieuk: z historji, geogra 
fji i ze sprawowania otrzymywał stale 
stopnie niedostateczne. Obecnie z tych 
przedmiotów jest uczniem celującym W 
zachowaniu się stawiany jest innym 
za wzór.! 

Szeroko również omówił prelegent 
pewno wstrząsy, jakim podlegają dzie- 
ci w okresach wzrestu (przejściowzeh) 
w latach pomiędzy 12, 14, 16 — 18. Przy 
tacza przykład ze swej obserwacji nad 
pewnym uczniem, który do 14 roku ży- 
cia był eelującym uczniem z matematy 
ki. 

W 14 — 15 roku nastąpił w tym kie- 
runku pewien zanik, prawdziwe męki 
Tantala przechodził przy rozwiązywa 
niu zadań, które dawniej z łatwością raz 
wiązywał. Po tym okresie wstrząsu stał 
się znowu celującym uczniem. 

Całość odczytu dałaby się streścić: 
Dzisiejsza szkoła ma daleko idące zada 
nia i całkowicie odbiegła od dawnego 
systemu, kiedy to uważano, że, zdolności 
i chęci do nauki tylko przy pomocy 
kar cielesnych można było osiągnąć. 
Dzisiejszy system poleca na poznaniu 
charakteru, kwalifikacyj i  odpowied- 
nim skierowaniu w myśl hasła:: „Wła 
ściwy człowiek na właściwem miejscu“. 
W tym celu rodzice i opiekunowie win 
ni być w stałym kontakcie ze szkołą by 
się wzajemnie uzupełniać. Rodzice nie 
powinni podczas wywiadu ukrywać róż 
nych niedomagań dziecka, lecz jak 
przed lekarzem wyjaśniać o wszelkich 
brakach i przywarach. 


Gorące oklaski i wyrażone uznanie 
dla kierownictwa, zespołu profesorskie 
go i dla prelegenta były nagrodą za do 


tychczasową pracę. 
M. D. 


AT OPORZE 
*. Pk "SPY 1 
ohan AR RCA 


Bar „Teatralny 


przy uł. Piłsudskiego 2, tel. 7-32 
poleca 


| w Wielim Tygodni, 


świeże i tanie ryby oraz śledzie 
w różnych odmianach. 

Wódki w wielkim wyborze. 

| — -Doborowe postne zakąski —— } 


I PITAA ADL A 


ZA FAŁSZERSTWO MONET. 


Po kilkudniowej rozprawie ogło 
szony został wczoraj w sosnowiec- 
kim sądzie okręgowym wyrok w 
sprawie b. maszynisty na kop. „Hr. 
Renard“, §3-letniego Jana Bryliń- 
skiego (Sosnowiec, Niwka 6), oskar 
żonego o współudział w fałszerstwie 
50-eroszówek. 

Bryliński w swej piwnicy prze- 
ehowywał narzędzia, służące do odle 
wów falsyfikatów i formy gipsowe. 

Sąd skazał sędziwego fałszerza 
na rok więzienia lecz kare mu zawie 
SH ze względn na wiek skazanego i 
dotychczasowa ioen niakaralność. 


SKAZANIE ZWYRODNIALŁCA. 


Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa przeciwko 
24-letniemu robotnikowi z Niwki, 
Józefowi Wróblewskiemu (Pirsud- 
skiego 20), oskarżonemu o niemoral 
ne czyny z nieletniemi: dziewczęta- 
mi. 

Wróblewski jest żonaty i ma kil 
koro dzieci. 

Sąd skaza? go na rok więzienia 
z zawieszeniem kary na trzy lata. 


— Śmigusówka w domu ludowym w 
Sosnowcu. Sekcja rozrywkowa domu 
ludowego urządza w drugi dzień świąt 
Wielkiejnocy, t. j. 2 kwietnia tradycyj 
ną  śmigusówkę. Początek o godz. T 
wiecez. Wejście tylko za zaproszeniami. 


— „Sytuacja gospodarcza w Stanach 
Zjedn.. Pod powyższem tytułem odbę- 
dzie się dziś o godz. 7.30 wiecz. odczyt, 
zorganizowany przez koło kult. - ośw. 
przy związku „Praca“ w Sosnowcu, w 
sali własnej przy ul. Marjaekiej nr. 1. 
Wejście bezpłatne. Odezyt wygłoszony 


-zostanie przez przedstawiciela A. K. Z. 


— Zabawa taneczna. Drużyna star- 
szoharcerska żeńska w Sosnowcu urzą 
dza w dn. $ kwietnia w sali gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu zabawę tane 
czną „Śmigusówkęć. Po zaproszenia 
można się zgłaszać do sekretarjatu se- 
minarjum męskiego (Wawel 1). 


— Uezenice szkoły handlowej żeń- 
skiej w Dąbrowie — najbiedniejszym. 
Uczenice średniej szkoły handlowej żeń 
skiej stowarzyszenia kupców polskich 
w Dąbrowie zorganizowały komitet. w 
celu niesienia pomocy rodzinom  naj- 
biedniejszym. 

Ogółem zebrano żywności i odzieży 
dła 17 rodzin bezrobotnych: 


— Z walnego zebrania klubu mło_ 
dzieży klubu młodzieży im. marsz. Pił. 
sudskiego w CZeladzi. W obecności 
przedstawicieli powiatowego zarządu 
p. Stypy i p. Pałecza odbyło się walne 
zebranie klubu młodzieży im. marsz. J. 
Piłsudskiego w Czeladzi. 

Na wniosek kom. rewizyjnej ustępu 
jącemu zarządowi udzielono absolutor 
jum ,poczem dokonano wybóru nowych 
władz klubu. Zarząd stanowią pp.: Z. 
Horzelski — prezes, Br. Czerska — wi- 
ceprczes, F. Horzelską — skarbnik, E. 
Myszkowska — sekretarz, KM. Kucewicz 
— kier. sekcji humanistycznej, kier, 
sekcji tenisowej — A. Kowalska i E. 
Przychodzyński, Cz. Horzelski — kier. 
sekcji gier ruchowych, J. Opalski, St. 
Iżyeki, M. Piętówna, M. Wieczorek — 
członkowie zarządu. Kom. rewizyjna 
pp.: Wł. Nawrocki, St. Majeherczyk, K. 
Termiński. Sąd honorowy pp.: sędzia 
R. Herman, dr. Paszkowski i Wł. Ko- 
wałski. Budżet na rok 1934 uchwalono 


w sumie 1800 zł. - 
— Kradzież. Ze sklepu „Robotnik“ 


na kol. Niemce skradziono wyroby ty 
toniowe oraz inne artykuły  5pożyw* 
cze, ogólnej wartości 1000 zł, 


Str. .6 


2 Zawiercia 

(z) Kurs samorządowy dla wójtów, 
pow. Zawierckiego w Zawierciu. W Za 
wierciu, w sali posiedzeń sejmiku odbył 
się 8 dniowy kurs samorządowy, dla. 
nowobranych wójtów i ich zastępców 
powiatu zawierekiego. Otwarcia kursu 
dokonał starosta Konopacki. W kur- 
sach brało udzial 30 osób. Wykładow 
cami na kursie byli pp.: lekarz powia 
towy dr. Jaghiński, wicestarosta Goroń, 
sekret. wydz. pow. mgr. S. Malanowicz, 
inspektor samorządu gminnego mgr. 


Fr. Młynek, ref. S. Bloch, architekt po ` 


wiatowy inż. Roskoszny, kierownik wy 
działu drogowego Solawa, komisarz 
ziemski J. Łaski, ref. sam. Stefański, 
ref. Żukowski, st. instr. E. Wochtman, 
Kołodziejczyk, oraz referenci urzedu 
skarbowego pp.:  Blarasini i Brzezoń. 
Po skończonym kursie odbyło się uro- 
czystę zaprzysiężenie  nowoobranych 
wójtów. W uroczystości tej poza Wy- 
kładowcami wzięli udział: poseł So- 
wiński, prezes Erbe, kpt. Wojna, oraz 
czlonkowie wydziału powiatowego. 
Przed odebraniem przysięgi od wój- 
tów starosta Konopacki wygłosił dłuż 
sze przemówienie. Po odebraniu  przy- 
siegi, odbyła się w sali wydziału po 
wiatowego herbatka towarzyska, w 
czasie której wygłoszono szereg serdecz 
nych przemówień. 

(z) Z życia związku majstrów fabrycz 
nych oddz. w Zawierciu. Odbyło się 
walne doroczne zebranie związku zawo 
dowego majstrów fabrycznych w Za- 
wierciu. Zebranie zagaił prezes ustępu 
jącego zarządu pp: Molenda, prosząc 
na przewodniczącego p. J. Sibińskiego, 

na assesorów pp.: Z. Szmidta i J. Ro 
` waockiego, na sekretarza K. Sowińskie- 
go. Sprawozdanie z działalności ogól- 
nej złożył prezes p. Molenda, - poczem 
zawiadamił zebranych, że zarząd po 
stanowił współpracować gospodarczo i 
politycznie z BBWR. Oświadczenie to 
zebrani przyjęli z zadowoleniem. Ka- 
sa związku spowodu ciężkich czasów 
nie przedstawia się różowo, mimo to 
w ubiegłe Święta Bożego Narodzenia 
wypłaciła swym członkom 241 zł. 75 gr. 
jako zapomogi. Pieniądze na zapomo- 
gi przysłane zostały przez główny za- 
rząd w Łodzi i oddziały: w Łodzi, Zdoń 
skiej Woli, Pabjanicach,  Andrycho- 
wie i w Częstochowie. Po przyjęciu 
sprawozdań dokonano wyboru nowego 
zarządu. w skład którego weszli pp.: 
prezes J. Rowecki, wiceprezes B. Mo 
lenda, sekretarz A. Nowakowski, skarb 
nik A. Czakow. gospodarz J. Sibiński, 
bibljotekarz A. Szwed, członkowie: K. 


Wzburzona była, zdenerwowana. 
Bezustannie powtarzała sobie: 
— Co robić?.. co robić?.. 


Wtem Julja Tordier, pocichu, 
bez żadnego szmeru, otworzyła 


drzwi od pokoju. 

— Mleko — rzekła do córki, 
patrząc na jej twarz zmienioną. 

— Pójdę po nie — rzekła He- 
lena. 
, — Już powinno tu byćl.. Śpiesz 
się... Przygotuję kawę... a ty pój- 
dziesz po sprawunki... Powiem, cv 
masz kupić. Pan Prosper będzie u 
bas na śniadaniu... Wracając od 
krawcowej, kupię resztę. 


Helena, nic nie odpowiedziaw- 
szy, wzięła dzbanek, klucz od micsz- 
kania i wyszła. 

W pięć minut była z powrotem. 

Garbuska poleciła jej kupić róż- 
nych rzeczy w sklepach. 

— A nie bałamuć w drodze! — 
dodała — musimy z domu wyjść o 
godzinie wpół do dziesiętej najpóź- 
niej. 

Młoda dziewczyna, wciąż mil- 
cząca, wykonała polecenie. 


Budowa szusy przez pustynię Błędowską 
wkrótce zostanie rozpoczęta 


W tych dniach wydział powia- 
towy w Olkuszu otrzymał dalszą do 


tację z dyrekcji dróg wodnych z: 


Krakowa na budowę szosy od pań- 
stwowej drogi z Bolesławia do 
Kuźniezki, mianowicie: 6 tys. zł. na 
eksploatację kamionki i dostawę ka 
mienia na nową drogę i 3.500 zł, na 
wykup reszty gruntów od włoścjan 
oraz na odszkodowania za zasiewy. 


Odpowiednie umowy z włoścja- 
nami zostały zawarte w dniu 26 bm. 
Uruchomienie kamieniołomów już 
nastąpiło, jak również rozpoczęła 
się dostawa kamienia, potrzebnego 
do budowy drogi. WA 

Jak już donosiliśmy nowa szosa 
a będzie przez pustynię Błędow- 
ską. 


sprawa 0 akcję wywrotową w wojsku 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu 


Dziś w sądzie okręgowym w So 
snowcu, pod przewodnictwem sę- 
dziego St. Sadkowskiego odbędzie 
się sensacyjny proces przeciwko 
dwom komunistom Mordce Granko 
wiezowi i Moszkowi Dawidowi Bur 
sztynowi, oskarżonym o usiłowanie 
szerzenia propagandy komunistycz 


KINO 


nikami w dzikiej 


Kino-Teatr „Udziałowy 


Sowiński, J. Kawka i F. 
zastępcy: J. Matusik i J. Fijolek. 
ELIESA SET OU ERNE EREE 


-Urbanowski, 


WIE 


Na ulicy podniosła oczy ku okr:u 
Joanny. 

Ale to okno było jeszcze zam- 
knięte. 

— A jednak muszę się z nią zv- 
baczyć — szepnęła — to ona mi do- 
radzi... powie mi, co mam czynić, 

Garbuska, zaledwie została sa- 
ma w mieszkaniu, zaraz wpadła do 
pokoju córki. 


— Gdzie ona włożyła ten list? 


Muszę mieć ten list... muszę. 


I zaczęła przetrząsać łóżko, ubra: 


nie i sprzęty. 

Naturalnie poszukiwania te nie 
dały żadnego rezultatu. 

— Ta hultajka zabrała list ze 
sobą i może go podarła na ulicy! 
A! łotrzyca!.. Powinnam ją zbić na 
kwaśne jabłko! 


Julja Tordier nagle się uspo- 
koiła. 

— Zresztą! cóż to szkodzi — 
rzekła do siebie. — Im prędzej dzia- 
dać będę, tem będzie lepiej, ponie- 
waż tego pragnę. 

Uporządkowała meble, położyła 


W- J. Roweeki, J. Machura i A. Flłorski. 


. 
s GR TWERIEWIE ZAS PARODIE 


nej wśród wojska w garnizonie bę 
dzińskim. 

Na rozprawę powołanych jest 
szereg świadków z różnych miejsco 
wości kraju. 

Sprawa, ze względu na swój cha 
rakter, budzi wielkie zainteresowa ” 
nie. ; 


Dziś i dni następne 


Maharadźa Rempuru 


: w r. gł: Borys Karloff. 
Czarujący  egzotyzm Algern. 
dżungli. 


Sensacyjne walki z drapież- 
Katastrofa olbrzymiego parow 
Tygrysy — Lamparty — Sło- 


nie — Krokodyle i węże. Film grozy i niesamowitości. Film 


ZAGŁĘBIE ca na pełnem morzu. Lwy — 
zd dla ludzi o moenych nerwach 
dawniej Nadprogram: 


Wielka Rewia Asów Pięściarstwa., 


Na święta Wielkiejnocy i dni następnych. Największe arcy- 
dzieło prod, polskiej 
i KOCHA...  LUBL.. 
z obsadą: Loda Halama, Władysław Walter, Konrad Tom. 
Eugenjusz Bodo, Zuła Pogorzelska i wielu innych, 


SZANUJE... 


Dziś i dni nastepne 
CLIVE BROOK w salonowym filmie w-g powieści Conan 


Doyle'a PRE. 


A H 


W roli groźnego bandyty :Moriaty'ego, przeciwnika Holme- | 
sa, znakomity artysta ERNEST TORRENCE, 


skład komisji rewizyjnej weszli pp: 


ubranie na miejscu 
kuchni. 

Helena prędko przyszła ze spra- 
wunkami. 

Matka i eórka wypiły kawę, nie 
rzekłszy do siebie ani słowa. 
~- — Ubierz się! — rozkazała far: 
buska — idziemy! 


XLIX. 


W dziesieć minut później Julja 
Tordier i Helena opuściły ulicę 
Aubry, idąc do krawcowej, która 
zamieszkała przy ulicy Rivoli. 

Tymczasem Joanna  Bertinot 
staja przy oknie. 


Młoda dziewczyna widziała, jak 
wychodziła matka z córką i zauwa- 
żyła zmienioną twarz i chwiejny 
chód Heleny. 

— (o mógł napisać pan Lucjan, 
że doprowadził ją do tego stanu? 
— zapytała sama siebie. — Dowiem 
się jednak. 

U krawcowej Helena przymie- 
rzała. dwie suknie: ślubną i space- 
rową ) 

Julja Tordier chciała, aby ten 
ślub odbyl się tak suto, iżby za- 
zdrościli wszyscy sąsiedzi. 

Dla siebie nawet obstalowała 
także suknie, o jakich nigdy przed: 
tem nawet nie pomyślała. 

Od krawcowej poszły do mod- 
niarki, potem do dwóch ezy trzech 
wielkich magazynów i powróciły do 
domu, niosąc sporo paczek. 

Helena szła za matką, jak ofia- 
ra, prowadzona przez kata na Ścię- 
cie. 


i wróciła do 


WNE SRR ON NA 


a-ideclne dla dzieci idoroslych 


Z Olkusza 


(ol) Podział siruzy  ochotniczyck 
pow. olkuskiego na rejony. Oddział 
straży pożarnych pow. olkuskiego z 
dniem 1 kwietnia podzieli powiat na 14 
rejonów, a mianowicie: rejon olkuski, 
do którego wejdą straże: fabryka „Oi. 
kusz* miejska, Olkusz, Czubrowice, Po 


. morzany i Zimnodół; rejon skalski: Ska 


ła, Grzegorzowiee, Przybysławice, Rze 
plin i Sieciechowiee; rejon pilieki: Pi. 
cea, Giebło, Kleszczowa, Sławniów i 
Ntrzegowa; rejon wolbromski: fabryka 
„Wolbrom', miejska Wolbrom, Bydlin 
Dłużec, Łobzów i Poręba Dzierżna; re- 
on kroczycki: Dobrogoszezyce, 
Kroczyce, Pradła, Rzętkowice i Siedli- 
szowiee; rejon żarnowiecki: Chlina, Ko 
wale - Otolskie, Otola Wola Libertow 
ska i Żarnowiec; rejon łański: Jezio_ 
rowiee, Koryczany, Małoszyce, Łany - 
Podleśne i Łany Wielkie; rejon bole- 
sławski: Klucze cementownia, Klucze 


bada 


'papiernia, Bolesław, Chechło, Laski i 


Ujków - Stary; rejon sławkowski: Sław 
ków, Bukowno, Cieśle, Krzykawa i Star 
czynów; rej*n elanowieki: Bębło, Bet- 
kowice, Biały Kościół, Cianowice, Grę, 
kynice, Owezary, Smardzowice, Szyce— 
cian., Wielka Wieś; rejon sułoszowski: 
Jerzmanowice. Łazy, Przeginia, Sąspów 
Sułoszowa, Wielmoża i Wola Kalinow. 
ska; rejon ogrodzieniecki: Karlin, Kiel 
kowice, Kwaśniów, Ogrodzieniec, Pod- 
zamcze, Rodaki, Ryczów, Ryczówek i 
„Wiek eementownia; rejon kidowski: 
Dobraków, Dzwonowice, Kidów, Siad- 


- cza, Sierbowice, Solca, Szyce, Szypowi 


ce i Wierzbica; rejon  jangrodzki: 
Chelm, Chrząstowice, Gołaczewy, I[mbra 
nowice, Kolbark, Mostek, Tarnawa, 
Trzyciąż i Zadroże. $ 

(ol) Nowe koło gospodyń wiejskich, 
Z inicjatywy instruktorki powiatowej 
p. Stefanji Trebniówny z Olkusza zosta 
ło utworzone w Małoszycach, gm. Żar 
nowiec koło gospodyń wiejskich. Na 
czele koła stoi p. Stefanja Kabalina z 
Małoszyce. 

(ol) Skład zdrZądu straży ochotniczej 
w Woli Libertowskiej gm. Żarnowiec, 
stanowią: pp. Jan Taborowiez — pre- 
zes, Jan Swej — zastępca, Wł. Szota — 
sekretarz, B. Kastek — skarbnik, E. 
Sokołowski — naczelnik, B. Studziński 
— zastępca, J. Obara — gospodarz. Przy 
czom dotychczas. prezes straży p. An. 
tonowiez b. kierownik fermy rolniczej 
w Woli Libertowskiej został ezłonkiem 
honorowym straży. 


ZWEI 


Przy każźdem kupnie, przy każ- 
dym obstalunku, serce jej ściskało 
się coraz bardziej. | 

Wszystko przypomniało jej stra- 
szną rzeczywistość, a tak bliską. 

O godzinie wpół do dwunastej 
przyszedł Prosper. 
Zasiedli do stołu o dwunastej 

Garbuska była szalenie wesoła, 
tak hałaśliwie wesoła, że humor jej 
nie mógł się wydać naturalny. ` 

Niekiedy też, mimo jej woli, u- 
wydatniał się przymus, jaki sobie 
zadawała. 

Było to właśnie wówczas, gdy 
myślała o ustąpieniu nieruchomości, 

Piękny komiwojażer roznm'ał 
doskonale to wszystko, ale jakby 
tego nie spostrzegał wcale i śmiał 
się na całe gardło z dowcipów Gar- 
buski. l 

Helena pogrążona była w stan 
zupeinego przygnębienia, którego 
nie starała się wcale ukrywać, a 
zresztą choćby cheiała, to by się je] 
nie powiodło. 


— Wyjdziemy razem, mój zięchi 
— rzekła Julja Tordier, kiedy Śnia- 
danie prawie się już skończyło. — 
Najpierw zajmiemy się różnymi in- 
teresami, przy których obecność 
twoja jest niezbędna, później zamó- 
wimy razem ucztę weselną. - 

— Dobra myśl — zawołał Pro- 
sper. — Panna Helena pójdzie za- 
pewne z nami. ny 

Garbuska rzuciła komiwojaże- 
rowi gniewne spojrzenie. 


M. e. N. 


l. 86 


5 i WYCHOWANIE FIZYCZNE SZ. 
ENSE N 

POLSKE KS. „LEGJA* Z MORAW- 
Shit? OSIRAWY W ZAGŁĘBIU. 


Polski klub sportowy „Legjaćć z Mo $ 
Usirawy  (Czochosłowacja; š 
zwróci? się do podokręgu z propozycją j 


rawskiej. 


rozegrania w dniach % i 21 maja rb. z 


wodów na terenie Zagłębia. : 


(W związku z tem zarząd podokręgu Ę 


urządza w dniu 20 maja rb. zawody re 


prezentacji podckręgu przeciw „Legji“ $ 
na doeriód pod.wkręgu i w duiu tym o- Ẹ 


bowiązuje zakaz gry na całym terenie 
podokregu. Dzień 21 maja rb. pozosta- 


zawody, zecheą zwrócić się do podokrę- 
gu w otlu omówienia i uzgodnienia wa 


runków. s 
METT PIZDE "PRZETOKI 


X treningi zawuusisów „Strzałyć , 
% 


w Sosuuwcu, Mierowuiciwo strzeleckie 


EO tow <Tzystwz Sportowego „Olrzua' M yami lub rysowankami -— zwą się 


zauwiadainia czlonkow sekcji lekkoatle ĘĄ 


tyczne,, że od zi bm. treningi, będą od- 
bywały się na koisku PW. i WE. od go 
dziny 66ej. 
-X W Dabrowie D. K. S, „Orzel" na 
własnem boisku pokonał „SKS. 
Strzemieszyce 5:1 (1:1). 


Skiba 2, Legomski, 
bach po 1; dla 
„skrzydiowy. 


X Zew — Piomień 5:2 W ab. nie- 


dzielę na boisku w. Niemcach „Zew* w Ẹ 
spotkaziu towzizyskiem pokonał „Pło- E 


mieńć z Milow:c w stosunku 5:2. 


X Furs narciarski w Czarnohorze. $ We PIS e i 
EH wsze historyczne ślady wzmianek 


Au nas o wielkanocnych jajach, to 


sie mogą brać udział początkujący i za E znajdujemy je w 


awans»wani narciarze z całej dzielnicy & 


J Wincentego Kadłubka, w której 
wspomina o zwyczaju, przechowy- 


Sokoli kurs nacrciarski w bieżącym ro 
ku odbędzie się w Czarnohorze. W kur 


krakosskiej. f 
— Wyjazd do Worochty z Krakowa na 
stąpi I kwietnia o godz. 22.30. 


„Kus dla porzątkujących potrwa 4 É 


dni, dl. zaawansowanych 7 dni, przy- 
czem dzienny koszt utrzyraania z mie 
szkaniein wynvsić bedzie 8 zł Zniżka 
"kolejowa wyno ii 80 proc. 


SWIĘTA! ŚWIĘTA! ŚWIĘTA! 
POKOSTY 
LAKIERY 
FROTERKI 
SZCZOTKI 
WYCIERACZKI it. p. 


Czaś pomyśleć 
o porządkach 


SKŁAD APTECZNY 
I PERFUMERJA 


M JAGIEŁŁOWICZ, 


SOSNOWIEO, 
UL. 3 MAJA 7, TEL 1-11. 


wody kwiatowe 
perfumy 


dla perfumerji, spółdzielń, 
skłepów oferuje po cenach 
niezwykle niskich Fabryka 
Perfumeryjna „ANIDA“ 
Sp. z 0. 0. Sosnowiec. Prez. 
ościckiego 15, tel. 14-90. 


Oenniki na żądanie. 


Dyrekcja rimnazjum państwowego 


im. W. Łukasińskiego 


"w Dąbrowie - Górniczej ogłasza 
- Miniejszom . . í 


PRZETARG 


na 20 ławek szkolnych. Pirlo 

Przetarg odbędzie się dnia 16 
kwietnia r. b. o godzinie 17-ej w 
szkole powszechnej Nr. 4 im. St. 
Staszica, ul. Szpitalna. 

Ławki oglądać można codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godziny 17-ej. 


Dyrektor 


(STEFAN WASILEWSKI) 


ZE OCIERA TETES EREA 


8 ste, 


tainw z pryatig 


gta „Expresu Zagłębia”) 


śmiąusówi 


4 zaniach przytaczane były 
g wszystkich niemal filmów, 3 
4 dukowanych ostatnio w kraju. 


na 180 — SANAS 


= ANS TY 


Ważnym symbolem świąt Wiel- 
kanocaych są jaja barwne i wzorzy- 
Jaja te w różnych okolicach 
ziem polskich, jak również od spo- 


3 sobu ich wykonania, rozmaicie się 


nazywają. Malowankami, kraszan- 
kami lub byczkami — zwą się jaja, 
ularbowane jedną barwą; skroban- 


jaja, barwione jednym kolorem z 
rysunkiem, wykonanym ostrem na- 


A rzędziem; wreszcie — pisankami, 
3 jeżeli jajo jest ozdobione deseniem 
4 i różnemi barwami. a a 


W X-ym wieku utrzymywano, 


Bramki dla zwycięzców uzyskali: fi] że malowanie jaj wielkanocnych 


Kamiński i Ror- § WP kich 
ckonanych prawo- Ej JANSKIE A l 
p A | Wśród naszego ludu ziemi siedlec- 
j kiej utrzymuje się znów po dzień 


wprowadziła do obrzędów chrześci- 
św. Marja Magdalena. 


dzisiejszy taka legenda, że kamie. 
nie, któremi kamienowano św, Szcze 
pana, przemienić się miały w bar- 
wne pisanki. Jeżeli chodzi o pier- 


Iifl-ym wieku, 
w kronice biskupa krakowskiego 


wanym jeszcze gdzie niegdzie wśród 
naszego ludu, tłuczenia „malowa- 
nych jajek“. Zwyczaj ten polega na 
tem, że dwie osoby biorą po wiel- 


z kanoenem jajku i uderzają jedno o 


drugie. tórego jajko nie stłucze 
się, ten wygrywa. Pisankami rów- 


3 nież wykupują się wiejskie dziew- 


częta od dyngusa, Śmigusa, czy 


„oblewanegoć w drugi dzień świąt 
4 Wielkanocy. 


Na Białorusi jajka 
wielkanocne lud kładzie pod próg 


d domostwa, kiedy wypędza pierwszy 


dodatki = 


Nagrodę (miesięczna prenumera 
za dobre 
rozwiązanie łamigłówki z poprzed 
niego dodatku otrzymał Józef Będ 


j kowski z Sosnowea, uł. Staszica 24. 


Rysunek z popularnego filmu 


B polskiego cieszył się dużem powo- 
J dzeniem wśród Czytelników dodat- 
4 ku — nikt wszakże dobrze nie od- 


gadl tytułu filmu, choć w rozwią- 
tytuły 
wypro- 


Obrazek wyobrażał scenę z fil- 


a mu „Ułani, ułani... 


Piegi, krosty, wągry, plamy 
usuwają EO od kilkunastu 
KREM FLORA ć 


cena 1.60 
PŁYN, FLORA cena 1.35 
MYDŁO FLORA cena 0.90 


wyrotu Laboratorjum - przy aptece Z. 

Gumowskiego w Szczakowie, conto. cze 

kowe P. K. O. Kraków 414.052 Do. na- 

bycia na Zaglebie Dąbrowskie w dro- 

gerji F. Małek w Strzemieszycach i 

w aptece w Szczakowie. Tam również 
są do nabycia znakomite zioła. 


HEPASANA RO wątrobie cena, 

1.80. — NERYVOÓSANA przeciw choro- 

bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
A przeciw chorobom płacnym ce. 

; przeciw otyłości i re 

gulujące żołądek cena 1.50, jak również 
i inne wyroby Laboratorjum. 


TYGOPNIOKR > 


ay |= dr B 


Symbol świąt 


wia do uznania któremukolwiek klubo B 
wi, który reflektowałby na rezegranie K 
zawodów. Kluby które refleklują na te $ 


3 


zy 


raz w pole bydło, a to uchroni je od 
jakiegokolwiek  niebezpieczeństwa, 
W innych o? licach gospodynie to. 
czą jajko wielkanoene po izbie, co 
ma przyczynić się do wypędzenia 
pcheł z chaty. U Hucułów wodę, w 
której gotowano jaja, chowa się ja- 
ko lekarstwo na choroby oczu, 
Mylnem jest twierdzenie, że pi- 
sanki, czy kraszanki były na zie- 
miach dawnej Rzeczpospolitej zwy- 


ZA 2. 


Za trzy 


Przez uchylone drzwi debowe 
wiosna zajrzała do'kościota . 
Ciepłym oddechem swym owiała 
rzeźbione świętych pańskich czoła, 
Aniolkcm małym pogładziła 
wonnym oddechem włoski złote... 
Do wszystkich. mrocznych, ciemnych 


kątów 
cicho eajrzała wiosó potem. 
A potem jest PAW uia 
Jasną i złotą słońca smugg, 


JRC ZZ 


anocnyc 


czajem ludu ruskiego. Najlepszym 
tego dowodem może być wzmianka 
a jajach wielkanocnych u Kadłubka, 
którego kronika zajmuje się tylko 
dziejami i zwyczajami ziem  pol- 
skich, Poza tem w muzeach i zbio- 
rach polskiej sztuki ludowej znaj- 
dujemy wiele pięknych okazów bar- 
wnych jaj wielkanoenych, wykony- 
wanych na ziemiach z ludnością 
czysto polską, 


RE SAKE 
+ Rocca PS zr 


dni będzie Zmartwychwstanie 


aby miwiła, świecąc w okna, 

o końcu zimy mroźnej, długiej. 

Więc świetlna smuba opowiada, 

śe idere wiosna młoda, nowa... 

I jasnym blaskiem swym ożywia 

u paln kwiatuczki bibułkowe, 

I roześmiana, trzepotliwa 

a stóp Najświętszej często stanie 

t szepce, mrużąc złołe oczy: 

— Za trzy dm będzie Zmartwych» 
wstaniel, 


Wielki post w Polsce. 


Niegdyś nie wszędzie zaczynano 
post w jednym czasie. Jedni zaczyna 
li go wcześniej. drudzy później, do 
piero ed dziewiątego wieku ustalo- 
no początek wielkiego postu od śro- 
dy popielcowej. ; 


Pierwsi chrześcijanie w dni post 
ne żyli tylko roślinami, korzonkami, 
owocami, chlubem i wodą: niektó- 
rzy czasem pozwalali sobie na ryby. 
Pożywienie ich wogóle składało się 
z potraw prostych, tanich, a to dla 
tego, żeby os czędności swoje mo- 
gli przeznaczać na jałmużny, na u- 
bogiech Później Kościół złagodził su 
rowość postów i pozwolił na używa 
nie mleka, nabiału. 

Polacy w pierwszych wiekach po 
przyjęciu chrztu zachowywali post 
wielki tak surowo, że od jego poło- 
wy, czyli „półpościa* aż do Wielka 
noey uie przyjmowali pokarmów cie 
płych, gotowanych, żyjąe tylko chle 
bem, ©wocami i wędzoną rybą. I to 
właśnie w wiekach średnich dało po 
czątek zwyczajowi, że  swawolni 
chłoptw w póipoście rozbijają gar- 
nek z popiołem o drzwi sąsiada, na 
znak, że już do świąt nie gotowane- 
go nie będzie się jadło. 


ułożyła Alinka Malarska. 


Z podanych sylab należy ułożyć 

4 wyrazy o podanem niżej znacze- 

niu. Początkowe litery dadzą roz- 
wiązanie przysłowia. 

Sylaby: war, ła, wont, będź, o, 
sza, WA, Ą, ko, miedź, szu, ma, u, la, 
na, roz, in, den, gu, ska, man, bruk, 
re, je, gibt, ha, chód, nie, wa, ur, 

ja, e, ra, za, ma, pol, za, pu, ryn, 
8, cy, la, na, pant, se, ka, i, sej, 
ga, ra, za, e, ni, ge. 

ZNACZENIE WYRAZÓW. 

l. Najwyższy szczyt w Tatrach 
2. Ptak wodny ŚW; 

3. Narząd wzroku 

4, Miasto w Polsce 


W pierwszym i ostatnim tygod- 
niu wielkiego postu obchodzono go 
najsurćwiej. W domach zamożniej- 
szych vżywano w tym czasie oliwy 
zamiast masła, a w uboższych oleju. 
Pozostało nawet z tego czasu stare 
przysłowie: „Mości panie dobrodzie 
Ju, dobre kluski na oleju“. 


Oliwą kraszono barszez, robiono 
grenki z chleba, smarowane olejem. 
jrzanki takie . grzanem piwem sta 
nowiły ulubioną wieczerzę postną w 
polskich domach. Ryby stanowiły 
bodstawę postu i dlatego przy wszy 
stkich dworach, klasztorach prowa- 
dzono ich hodowlę w licznych sta- 
wach 1 sadzawkach. 

W czasie: wielkiego postu milkły 
wszędzie piosnki Światowe, wesołe, 
ustępując misjsca pobożnym  pieś- 
niom głównie „gorzkim żalom*, co 
śród cobożnejszych rodzin na wsi 
i w mieście zachowuje się  dotych- 
czas. 


Niewiasty unikały strojów, świe 
cideł i kolorów jaskrawych. odziewa 
ły się *ylko w szaty ciemne i skrom 
ne na znak p.kuty za swe przewinie 
nia i żalu nad Męką Zbawiciela. 


3>Q-<z——>—— 
Łamigiówka =a 
CETE ERL 


5. Spólgłoska 
6. Metal 
7. Imię żeńskie 
8. Kwiat 
9. Samogłoska 
10. Część kościoła 
11. Inaczej miedzianoskórzy 
12. Kino w Sosnowcu 
18. Drapieżne zwierzę 
14. Nadmorska miejscowość 
4 w Jugosławji 
15 Sławna powieściopisarka 
polska 
16. Tytuł powieści Bolesława 
Prusą 
17. Stolica Belgji 
18. Imię żeńskie 
19. Rzeka w Azji, 
20. Urodzajna kraina w Afryce. 
21. Pustynia w Afryce 
22. Strona Świata. 


P A SERAL EI THU TTEN 


Z 


Sosnowcu, przy ul. Dęblińskiej pod Nr. 7, na zasadzie art. 679 K. | ; 
obwieszcza, że w dniu ll maja 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości hipotecznej składającej się 1) domu piętr., 2) oficyny II piętr., 
8) oficyny LI piętr., 4) budynku parterowego, 5) budynku parterowego z pod 
daszem mieszkalnym; budynki 1, 2; 8 murowane—mieszkalne, 415 gospodar 
cze, położonej w Sosnowcu, powiecie Będzińskim, województwie Kieleckiem 
oznacz. police. Nr. 8 przy ul. Czystej obejmującej powierzchni 52 kw. prętów 
która stanowi własność Mojżesza Zmigroda. Zion 43 i 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale Hipote- 
cznym w Sosnowcu Nr. hip. 647. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na zł. 40.000. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. J od kwoty 
złotych 30.000. 


Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w go` 


towiźnie w kwocie zł. 4.600 albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać „fandu- 
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszezeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich nie będą przeszko 
da do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że „wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-ci do 18cj, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. I.go 
STEFAN MORGIEWICZ 


Sosnowiec, dnia 27 marca 1984 r. 


RAA e PZ REA) POZ ZZOZAZO WE TOW Ea: 


" OBWIESZCZENIE 


i Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, rewiru I-gọ, urzędujący w 
Sosnowcu, przy ul. Dęblińskiej pod, Nr. 7, na zasadzie art. 679 K. P. :C. 
obwieszcza, że w dniu Il maja 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości miejskiej składającej się z placu z budynkami 1) domu parter. 
z poddaszem mieszkalne, murowanego z kamienia i cegły, oraz zabudowań go 
spodarczych, położonej w Sosnowcu, przy ul. Grabowej, powiecie Będzińskim 
województwie Kieleckiem oznacz. polic. Nr. 5, obejmującej powierzchni 91 
A farbi, czyli 22,2 kw. pretów, która stanowi własność Fwalda i Marji małż. 

iedel. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę  hipoteczną w 
hip. 1224, 

. Powyższa nieruchomość zostałą oszacowana na sumę zł. 7.000. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się Od ceny wywołania t j. 
złotych: 5250. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w go 
towiźnie w kwocie zł. 700 albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych., instytucji, w których wolno umieszczać ` fundu- 
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będa w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowańe ustawowe warunki 
lieytacyjne. © ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowod że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać ` nierucho- 
mość w dni powśzędnie od godziny 8-6j do 18-ej, akta "zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać W Sądzie. ` z i 


Sosnowiec, dnia 27 marca 1934 r. , Komornik. Sądu Grodzkiego, rew. I-go 
STEFAN MORGIEWICZ 


OBWIESZCZENIE 

i Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, rewiru J-go, urzędujący W 
Sosnowcu, . przy ul. Dęblińskiej pod Nr. 7, na zasadzie art. 679 KPO: 
obwieszcza, że w dniu 11 mają 1984 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się. sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości miejskiej składającej sie z placu i zabudowań; 1) domu II piętr. 
murowanego. otynkowanego mieszkalnego i zabudowań gospodarczych, poło- 
żonej w Sosnoweu, ul. Piłsudskiego, powiecie Będzińskim, województwie: Kie- 
leckiem oznacz. polic: nr. 61. obejmującej powierzchni. 181,2 kw. sążni, która 
stanowi własność Andrzeja i Anny małż. Włosińskich i Marcina i Róży- 
Rozalji małż. Mucha. 

Nieruchomość ta ma urzadzoną księgę hipoteczną w Wydziale Hipote- 
cznym w Sosnowcu Nr. hip 118. i 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę zł. 82.800. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od kwoty 
złotych 62.100. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w go 
towiźnie w kwocie zł. 8280 albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych. instytucji, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. i że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny gieldowej. Przy licytacii będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do lieytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można. przeglądać w Sądzie. 


Sosnowiec, dnia 27 marca 1934 r. 


KINO 
EDEN 
SOSNOWIEC 


Dęblińska 4 
© tel. 10-95. 


Sosnowcu Nr. 


od kwoty 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go 
STEFAN MORGIEWICZ 


DZIŚ! 
Sensacja nad sensacjami 


W rolach głównych: i 
. Randolph Scott i Buster Crabbe. 


8 | N adprogram: 


Wydawca: Helena Monsiorska- 


Tygodnik Foxa, 
Początek seansów o 4 pp. 


BRANKA SYNA PUSZCZY 


LIRA IEEE OKT DTI KWOTE OTOZ EEE ROAR DES ORO EAEE 
Druk. Exbres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 


zeza. 


F y r 86 


6000000000000009000060000000 
Komornik Sądu Grodzkiego w. Sosnowcu, rewiru I-go, vrze diniacy 5 Dobre SWial/o 70 przyjemność dla OCZU, 
łachy żyrandol ło ozdoba mieszkania 4 


andole już 


poczesne Opl 8, h od SO: 


Lampki n 


ocne. biurkowe 
Je i inne od 


Elekltownia Okręgowa Zagł. Dobr. 


sklep przy ul. Dęblińskiej Net. 


NAJWIĘKSZE PLONY ZIEMNIAKÓW 


osiąga się przez użycie najtańszego bawozu sztucznego jakim jest: 


ŚRUT RYCYNOWY 


zawierający: 


a, azot, potas i kwas foSforowy. (Gwarantowana za- 
wartość tych składników i wybitna przeswajalność. — j 


Najpew-= 


niejsza ochrona przed rakiem Ziemniaczanym. — Referencje agro- 
nomieznych zakładów naukowych. — Doświadczenie fermy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. — Dostarcza: 


J. D. POTOK i SYNOWIE Śp. Akc. 


BĘDZIN 


„Szwajearskie Gorzskie 
Zioła“ (z marką Ko. 
zut) są stosowane przy 
chorobach żołądka. ki- 
szek. obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 


„ozwajcarskie Gorzkie Zioła” 


POTRZEBNY subjekt fryzjerski, ondu 
latorka, służąca do wszystkiego. Rybna 
6. Skrzesiński. 


POTRZEBNY chłopiec od zaraz. Zelo- 
szenia: Spółdzielnia Ziemiańska  So- 
snowiec, Wspólna 4. 

POTRZEBNA pomoce fryzjerska przed 
Świąteczna Sosnowiec, Modrzejowska 
45. Brechner. . 

1 FRYZJERKĘ, 1 MANICURZYSTKRĘ 
przyjmę od zaraz, ew. na wypomóżkę. 
Pisemne zgłoszenia: Biuro ogłoszeń 
„Par“. Katowice, Poprzeczna 8. 
NIEMA KRYZYSU dla ludzi energicz 
nych. Fachowość zbędna. Zarobek kil- 
kaset złotych miesięcznie. Grufa, skryt 
ka 189 Lwów. BGA A” 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
porno 50 proc. Sosnowiec, Feliksa Per. 
RNY i SG 
MATURZYSTA otrzyma stałą posadę. 
Oferty z uwierzytel. odp. świadectw do 
„Expresnćć Będzin „Maturzysta“: 


$ POKOJE z kuchnia, z wyzodami II 
piętro od zaraz do wynajęcia. Zakręt 7. 


Telefon Nr. 90 


| MEBLE otomany, materace, | 
tapczany własnego wyrobu na dogod 


MAŁOBĄDZ. 


5 Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
f i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym  zaoszczędzonym : 
B groszem do KOMUNALNEJ KA- 

-SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za- 
wierciańskiego w Zawierciu, 


SPRZEDAZ 


KUPNO 


OBUWIE - 


dziecinne własnego wyrobu gwaranto- 
wane i niegwarantowane. Ceny zniże- 
ne o 50 proc. z powodu kryzysu. Sosno 
wiec, Krzywa koło urzędu. skarbowege, 
Kowalski. » Sasi | 


a g 
_ Miód 
prawdziwy leczniczy 


GRZYBY 


prawe (żółeiaki) po 8 zł. kę. Koziołkow 
Jedryczek. Sosnowiec 3-go Maja 21. 


kozetki, 


nych warunkach polecają Bracia Ant 
czak, Sosnowiec. Nowopogońska 1. 
DO sp:zedania sklep z urządzeniem w 
*Piaska:h. Wiadómość: telefon 4-64. 
snowiec. EUA 


MARJA BŁACHOCKA zgubila legi- 
tymację żywnościową z Magistratu m. 
Sosnowca. 

TWARDY FLORJAN zgubił legityma 
cje bezrobocia, wydaną w Będzinie. 
1CEK BEREK FAJGENBLAT zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K U. Miechów 

UNIEWAŻNIAM książeczkę kąsy ceho- 
rych na imię i vazwisko Stauisław Ka 
dis, Klicze. ; SAD 


JAN MLECZK*: Zabił książeczkę woj 


skową, wydaną przez Po K. U. Mie- 
chów. SEBA E A ENANA 


MIERNICZY PRZYSIĘGŁY ROMAN 
KAJEWSKI. Sosnowiec, Czysta 7. Te- 
lefon 1) — 50. 


Bedaktor odp.: Lucjan Horskt 


A 


$ 


